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Od Wydawnictwa.

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, k tó ­
re j  w a ru n k i  p o d a n o  w n a g łó w k u , ob o k  ty ­
tu łu  d z ie n n ik a . P r e n u m e r a tę  z a m ie jsc o w ą
1 m ie jsc o w ą  p rz y jm u je  tylko A d m in is tr a c y a  
N ow ej R e fo rm y  w  K ra k o w ie  i a g e n c y r  , y- 
m ie n io n e  w  n a g łó w k u  d z ie n n ik a .

Nędza wśród młodzieży szkół 
średnich.

i i .
Podniesienie stanu ekonomicznego w kraju by­

łoby najradykalniejszem lekarstwem na powsze­
chną. nędzę wśród młot3z'eży naszych szkół śre­
dnich. Zanim jednak do tego przyjd ,ie, przesuną 
się przez nasze izby szkolne całe poso len ia ; szu­
kać więc trzeba innych środków zaradczych, któ- 
reby ułatwiły niezamożnym uczniom odbywanie 
siudyów. Środkami, ku temu zdążaiącemi; s ą :

a) fundusze na ubogich uczniów, ktoremi za­
rządzają dyrekcye 3zkolne; b) specyalne miejsco­
we fundacye i żelazne kapitały na rzecz biednych 
uczniów przezuaczone; c) towarzystwa pomocy 
naukowej; d) stypendyu. e) towarzystwu burso­
we, tem różniące się od poprzednich, że orócz 
pomocy materyalnej m a'ą na celu zapewniać ucz­
niom także opiekę moralną.

Fundusze na ubogich uczniów powstają: z cen­
tów -eh datków młodzieży i nauczycieli, zbiera- 
n eh do puszek po egzortach, z dutk^* osób 
dobroczynnych i czasem z jednorazowych datków 
publicznych instytucyj. Są one wogóle bardzo 
skromne i nie zostają w żadnym stosunku do i- 
stniejących potrzeb, wynoszą b o w .lm , wedle 
szczegółowych wykazów, ad 75 do 2.7J  
cznie. Nadto i forma dawan-a jiczifiowi kilkudz - 
sięciu nieraz centów —  jest niepedagogiczną w wy­
sokim stopldn.

0  T o w a r z y s t w a c h  p o m o c y  n a u k o ­
w e j  dla młodzieży szkól ś re d re b  mało u nas 
dychać. Istnieją one — o ile wiem w Sam­
borze i Przemyślu i zaopatrują biednych uczniów 
w odzienie, książki, lekarstwa i inne datki. Gdzie­
niegdzie, jak w Sanoku, zawiązane nie rozwijają 
się pomyślnie z braku poparcia. W  ogólności nie 
wytrzymują one porównania z podolmemi towa­
rzystwami nieraieckicmi które rozwijają bardzo
energiczną czynność. O istnieniu tanich kuchni 
dla młodzieży szkolnej także mam me wiadomo.

W  n ie k tó ry c h  zakładach istnieją także s p e -  
c Y a l D S  f u n d a c y e  m i e j s c o w e  dla biednych 
uczniów, mianowicie dwie w Brodach, je&aa 
(400 z<r.) w Drohobyczu, dwie w Stanisławowie, 
\d n a  (500 złr. ) w Tarnopolu, dwie w W ado­
wicach i jedna (arcyka G i z e b t w  ĘofomyL )d- 
setki z nicn bywają obracane na datki je  .nora

Stcpendya stanowią ogólnie i liczebnie biorąc 
Znaczniejsze kwoty, przeznaczone na biedną 
łodzież. Ze sprawozdania Rady szkolnej kraio- 
ej (1891) okazuje się, że ogólna liczba stypen- 
rstów do gimnazyach i szkołach realnych w (ja-

ło ta  rozdanych stypendiów 48 96o złr 27 ct., 
roku zaś 1891/2 było stypendystów 381, kwo- 
rozdana 50.677 złr. W ydaje się jednak słusz-

nem zdanie tych, którzy utrzymują, że w stosun­
ku do wieUości wymienionej kwoty stypenaya te 
bardzo mało przyczyniają się do zapobieżenia 
zgubnym skutkom biedy między młodzieżą. 
W znacznej bowiem części iako s t j p e n d y a  
f a m i l i j n e  dosławać się muszą t>m, dla k tó ­
rych nie zawsze są niezbędne ‘ inne znowu chy­
biają nieraz c,jlu dlatego, że nie bywają obraca­
ne na zaopatrzenie biednego ucznia, iużto dlatego, 
że uczeń sam źle pieniędzy tych używa jeżeli 
one dostają mu się wprost w jego ręce w dwóch 
rocznych ratach Brak w tym względzie kontroli, 
przy dzisiejszym sposobie rozdawania stypendyów 
prawie niemożliwej, niweczy lub znacznie osła­
bia dobroczynność tych fundacyi. Często idą one 
na marne wbrew intencyi fundatorów i władz 
niemi zarządzających.

Natomiast najdzielniej walczą z nędzą mło­
dzieży naszych szkół średnich t o w a r z y s t w a  
b u r s o w e .  Są to instytucye zorganizowane, dzia­
łające świadomie, niekiedy bardzo energicznie i 
skutecznie: zakładanie ich świadczy nad wyraz 
chlubnie i wymownie o dobroczynnej, zdrowej i 
doirzałej otiarności prywatnej naszego społeczeń 
stwa, — jest wymów nym dowodem, że w pry 
watnych kołach naszej inteligencyi widzi się i 
odczuwa zgubne skutki nędzy między młodzieżą 
uczącą się i potrzebę jej zapobiegania I to jest 
rzecz godna uwagi, że towarzystwa te zuajduią 
poparcie nietyiko ze strony bardzo szen nich kół 
prywatnych tak duchowieństwa i szlachty, jak 
nie mnitfj stanu urzędniczego, ale także instytu­
c ji publicznych; że zakładane bywają coraz czę­
ściej ; że w ogólności są Da drodze rozwoju i po­
s tę p u : podczas gdy towarzystwa pomocy chwilo­
wej i fundusze na taką pomoc z braku poparcia 
marny zazwyczaj wiodą żywot. Dopatrywachy 
się można w tym objawie wpływu tradycji, którą 
meją bursy za sobą, ale nie mniej także jest on 
dowodem potrzeby i dodatniego burs działania

taspuuilGw „l#Bi Mori)1.

sprawę reformy wyborczej, a jako człowiek pun­
ktualny i szczery polityk i jak go Ncue ł> . 
Presse nazwała „cin Ehrenm ann*, pragnąłby 
słowa dotrzymać.

Musiał się jednak na konferencyach „mężów 
zaufania" przekonać że z nimi nie da rady. a 
ks. W indischgraetz —  takie ogólne o jego cha­
rakterze panuje zdanie — raczej ustąpi — zanim 
słowa danego miałby ino dotrzj mać.

Insty tucja „mężów-—-zsyłani to najnowsza 
zdobycz naszego ustrój parlamentarnego będąca 
zarazem najjaskrawszym dowodem jego nie­
mocy.

Co chwila czytamy o konferencyach „mężów 
zaufania" z m inistram i- w sprawie reformy wy­
borczej, a dotąd sprawy tej ani o krok nie po­
sunięto naprzód.

Wiadomo tylhe, i*  p. R u s s  na pierwszej 
konferencji srądał odroczenia, aż do wyboru pre- 
zydyum zjednoczonej lewicy niemieckiej — a ten 
znowu odroczony został aż do wyzdrowienia łir. 
K u e n b u r g a .

Na tem więc, że hr. Kuenburg chory, utknąć 
ma cała akcya relorm y wyborczej.

Tak wygląda działalność polityczna .mężów 
zaufania!“

Projekt ustawy o święceniu niedziel,

W iedeń , 23 paźflz->-*rnika.
(?) Doniosłem wam telegraficznie o podanej 

przez niektóre dzienniki tutejsze pegłosce o dy- 
misyi prezydenta ministrów księcia W i n d i s c h- 
g  r a e t z a.

D otąd-ani prawdziwości tej pogłoski nie spra­
wdzono, ani też prasa urzędowa nie miała spo­
sobności ją sprostować.

Gdyby pogłoski te były p rzedw czesne, albo 
nawet wręcz nieprawdziwe, to jednak nie można 
im odmówić pewnego znaczenia.

Jako motyw, dla którego ks. W indischgraetz 
rzekomo chce złożyć kierownictwo gabinetu, po 
dają dzienniki „ n i e z a d o w o l e n i e  p a n u j ą c e  
w n a j w y ż s z y c h  s f e r a c h  d e c y d u j ą c y c h  
z p o w o d u  d o t y c h c z a s o w e g o  t r a k t o w a ­
n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j " .

Otóż p r a w d o p o d o b n e m  jest, że w tych 
sferach panuje rzeczywiście mezadowolenie z po­
wyższego powoau. Wiadomo, że tylko wskutek 
inicjatyw y z tej strony hrabia T a a f f e  wniósł 
swój projekt, że zatem sferom tym zależało na 
przeprowadzeniu reformy wyborczej, a dotąd n ic  
w t e j  m i e r z e  n i e  u c z y n i o n o .

P r a w d o p o d o b n e m  jest, że ks. W indisch­
graetz chce złożyć swój urząd, albowiem przy­
rzekł solennie, że jeszcze w tej kadencyi załatwi

Jak  donieśliśmy — rząd przedłożył Izbie posel­
skiej projekt ustawy o święceuiu niedziel- Pro­
jekt ten opiewa : ,

§ 1 W miejsce §. 75 ustawy z 8 marca 1885, 
zmieniającej i uzupełniającej ustawę przemysłową, 
mają wejść nistępujące- postanowienia:

A r t y k u ł  I. W niedzielę powinien panować 
spoczynek we wszystkich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych.

A r t y k u ł l l .  Spoczynek niedzielny ma się 
rozpoczynać każdej niedzieli najpóźniej o godzinie 
6 rano i to równocześnie .dla wszystkich ro- 
bjtników zajętych w przedsiębiorstwie, i trwać 
najmniej 24 godzin.

A r t y k u ł  III. Od postanowień art I. są wy- 
jefe: ! ) roboty około ‘zyssczejiiaj i utrzymam i 
lokalu przemysłowego i mządzeu warsztatowych 
jeżeli od robót tych zawisłym jest regularny bieg 
ruchu i jeżeli nie można ich w zwykłych dniach 
roboczych wykonywać bez przeszkody dla ruchu 
w przedsiębiorstwie lub bez niebezpieczeństwa 
dla życia albo zdrowia robotników, 2) potrzebny 
nadzór nad urządzeniami przedsiębiorstwa; 3) pra­
ce około sporządzenia inw entarza; 4) róbmy je- 
dnorazowe nie cierpiące zwłoki, które przedsię­
brać należy ze względów publicznych a w szcze­
gólności ze względów na bezpieczeristw0-

< k r t y k u ł  IV. Przedsiębiorcy, którzy - h u ­
tników używają w niedzielę do prac wymienio­
nych w trzecim artykule, mają obowiązek spo­
rządzić wykaz, w którym należy zapisać n a  każ­
dą niedzielę nazwiska zatrudnionych ro, .utnim w, 
miejsce i czas ich zatrudhienia, oraz rodzaj pra­
cy, jfk a  ma być wykonaną Wykaz ten nal j 
przedłożyć na żądanie władzy przemysłowej lub 
inspektora przemysłowego. O ro nach wymię 
nionych w ustępie 4 trzeciego artykuiu prze 
siębiorca powinien przed ich rozpoczęciem zawia­
domić władzę przemysłową. . .

A r t y k u ł  V. Jeżeli roboty wymienione w ostę­
pach 1, 2 i 4 art. e_ iciego dłużej trw  ae mają 
niż 3 godzin, lub jeżeli w skutek  takich roból ro­

botnicy nie mogą uczęszczać na przedpołudniowe 
nabożeństwo, przedsiębiorca ma obowiązek każ­
demu z robotników pozostawić albo co trzecią 
niedzielę 36 godzin wolnych od pracy, albo co 
drugą niedzielę czas wolDy od pracy najmniej 
od 6 z rana do 6 wieczorem. O ile prace pod 
1, 2 i 4 w artykule 3 wymienione nie przeszka­
dzają wprawdzie robotnikom w uczęszczaniu Da 
przedpołudniowe nabożeństwa, ale trw ają dłużej 
niż 3 godzin można robotnikom zamiast wymie­
nionego powyżej wynagrodzenia, pozostawiać ^4 
godzin wolnych od pracy w jednym z dni ro­
boczych

A r t y k u ł  VI. M inister handlu może w poro­
zumieniu z imnistrem spraw wewnętrznych i mi­
nistrem oświaty zezwolić na pracę w pojedyn­
czych kategoryach przedsiębiorstw, w których ze 
wzg'ędu na ich naturę przerw a w pracy lub 
odroczenie pewnej roboty jest niemożebnem, albo 
ze względu na codzienne lub szczególnie w nie­
dzielę występujące potrzeby ludności lub ruchu 
publicznego praca w niedzielę jesl potrzebną. 
W przedsiębiorstwach nieustających w pracy, 
w k t' rycb dozwolono pracy w niedzielę, należy 
pracę ograniczyć na potrzebę utrzym ania ciągłe­
go ruchu przy przedsiębiorstwach nieustających, 
a w innych przedsiębiorstwach do granic ozna­
czonych w rozporządzeniu m inisterstwa, a wszel­
kie inne r. boty, jak roboty przygotowawcze, po­
boczne i pomocnicze, odbywać się nie mogą. 
Uregulowanie pracy niedzielnej, dozwolonej w ta­
kich przedsiębiorę wach, nastąpi dla wszystkich 
prźedsiębiorstw w sposób jednostajny i przy 
uwzględnieniu wynagrodzenia przez udzielenie 
czasu do wypoczynku w myśl art. piątego. Odno­
śne postanowienia należy zamieścić w regulam i­
nach służbowych i przełożone na język krajowy 
zamieścić w lokalach przemysłowych w odpowie­
dnich miejscach.

A r t y k u ł  VII. O ile przy pojedynczych przed­
siębiorstwach produkcyjnych, w których p i» c i 
niedzielna potrzebną !est ze wzglęau na codzien­
ne lub szczególnie w niedzielę występujące po­
trzeby, rozchodzi się przeważnie o stosunki m iej­
scowej natury, zawisie od zwyczajów i przyzwy- 
czajen, tnogą odnoŚDe ministerstwa przesazać k ra ­
jowej władzy rządowej zbadanie i oznaczenie, ja­
kie wyjątki w  w ypoczyntą niedzielnym są po­
trzebne. Takie pi zedsiębiorstwa należy wjim dnić 
w rozporządzeniu , wydanem na podstawie arty  
kuło szóstego. Przy oznaczeniu wyjątków, które 
dla pojedynezveh gn n lub miejsc odmiennie mo 
gą by ć ustanowione, należy uważać na postano­
wienia artykułu piątego o wypoczynku w zamian 
za pracę wyjątkową. Również i te po«tanowienia 
należy zam ieścić w regulaminach służbowych i 
przetłóraaczone na język krajowy ^m ieśc ić  w lo­
kalach przemysłowych w odpowiednich miej­
scach.

A r t y k u ł  VIII. W przedsiębiorstwach h a n d .)- 
wych praca niedzielna dozwoloną będz'e tylko 
najwyżej przez 6 godzin. Godziny, w których 
wolno będzii pracować w niedzielę, oznaczy kra­
jowa władza rządowa po wysłuchaniu odnośnej 
gminy i odpowiedniego stowarzyszenia przemy­
słowego. W pojedyncze niedziele, w których sto­
sunki miejscowe wymagają większego ruchu w 
handlach, ja* w okresie świąt Bożego Narodzenia, 
w święta patronów krajowych i t p., może kra­
jowa władza rządowa po wysłuchaniu odnośnej 
gminy i odpowiedniego stowarzyszenia przemysło­
wego zezwolić na przedłużenie pracy do 10 go­
dzin. Również może krajowa władza rządowa ze 
względu na szczególne miejscowe stosunki, jak

celem sprzedaży medalików i t  p. w miejscach 
odpustowych, celem sprzedaży żywności, w miej­
scach, gdzie s.ę odbywają wycieczki lub na dwer- 
cach kolejowych i t. p. po wysłuchania odnośnej 
gminy i odpowiedniego stowarzyszenia przem y­
słowego czas, w którym odbywać się może prcea 
zawodowa, przedłużyć do 10 godzin bądź na 
wszystkie niedziele w roku, bądź na niedziele 
w pewnej porze roku lub na inny okres ezasu. 
Oznaczenie godzin, w których dozwoloną będzie 
praca niedzielna w przedsiębiorstwach handlowyeh, 
może nastąpić odmiennie dla różnych gałęzi han­
dlu i dla pojedynczych gm in lub części gmin. 
Przy tem oznaczeniu należy mieć wzgląd na 
przedpołudniowe nabożeństwo. W godzinach, w 
których praca niedzielna w przedsiębiorstwach 
handlowycn nie jest dozwoloną, sklepy nie mogą 
być o tw ane

A r t y k u ł  IX. W tych przedsiębiorstwach han­
dlowych, w których pcrsonalowi nie można udzie­
lić wypoczynku w niedzielę bez przerwy od 12 
godziny w południe, aż do otwarcia w następnym 
dniu, należy przez zarządzenie zmian w personaln 
dać pracownikom przynajmniej każdą drugą n ie­
dzielę w całości do wypoczynku lob gdyby to 
było niemożebnem, uwolnić ich od pracy przez 
połowę jednego z dni roboczych.

A r t y k u ł  X. O ile według postanowień arty­
kułu ósmego praca w przedsiębiorstwach handlo­
wych jest w niedzielę niedozwoloną, nie mogą 
przedsiębiorcy, którzy nie zatrndniają żadnych ro­
botników, aui wykonywać przedsiębiorstwa, ani 
mieć otwarte sklepy.

A r t y k u ł  XI. Przepisy o spoczynku niedziel­
nym w przedsiębiorstwach handlowych mają za- 
stosewanie do przedsiębiorstw prcdnkcyjnyeh, 
sprzedających własne wyroby, o ile sprzedaż taka 
nie podpada pod przepisy artjku łów  V I i VII, 
jak niemniej do domokrąstwa (§. 60 ust, przem .) 
i do targów.

A r t y k u ł  X II. Przepisy, wydane przez k ra­
jowe władze rządowe na mocy art. V II i T U I 
należy co kwartał podawać do wiadomości m ini­
sterstwa handlu, które może w poroznmienin 
z odnośnemi m inisterstwam i poczynić zmiany w 
tych przepisacn.

A r t y k u ł  X III. W dni świąteczne należy ro- 
^ntnil-lw odpowiednio do ich wyznania nwalniać 
«d p<acy, is lam  wzięcia, ud ak ia  w 11 9<lj ołudnio- 
wem nabożeństwie.

§ 2. Przekroczenia przeciw postanowieniom tej 
ustawy należy karać według postanowień karnych 
ustawy przemysłowej.

§* 3 Ustawa- ta wejdzie w życie w 3 miesiące 
p r jej ogłoszeniu.

Choroba cara.
Petersburski korespondent N e w  F r. Presse 

stanowczo zaprzecza pogłoskom, jakoby wielka 
księżniczka heska A 1 i c y a pojechała do Liwadyi 
po to,- by wziąć ślub i carewiczem Mikołajem n 
loża chorego cara. Praw dą >est, iż księżna Alieya 
p cech a la  do Liwadyi, spełniając życzenie cno- 
rego cara, ale car chciał ją tylko widzieć jeszcze 
przed śmiercią i udzielić jej błogosławieństwa. 
Nie ma zaś żadnego powodu do przyspieszania 
ślubu, zwłaszcza, że dokonanie tego aktu w  chwili 
tak tragicznej, kiedy car nmiera, sprzeciwiałoby 
się tradycjom  carskiej rodziny. K orespbndent 
wyjaśnia, że na początku przeszłego tygodnia,

b e z w z g l ę d n y .
P O W I E Ś Ć

myślała ciotkę pospolitemi wyrazami i uciekła 
z dom c

przez

K A Z IM IE R Z A  B O J A N A .

2t> (Ciąg dalszy.)

Henryka chciała grać koniecznie role pierw ­
szorzędne a gdy dowiedziała się, że do tego
potrzeba wszeehsironnicjszego i głębszigo wy-
ksztajcenia p o s .a n o w i ł a  za jakąbądz cenę stać 
si§ w ykształcona. .. Podczas jednej z półrocznych 
w i/y t (o szarej g o d z in ie )  starosty ^ z y r ę s ^ e g o  
w yspow iadała się przed nim  ze sw ych pragm en 
i u z y s k a ł a  to, S  Ł to g o r ą c e m  je j m arzeniem . 
A lczyński obiecał k u p ić  je j kilkanaście książek 
historycznych i  lite ra tu r ja k  r ó w n ie ż  pozwolił wy­
pożyczać na 8wój rachunek  powieści do czyta­
n ia z miejskiej b ib l io r e k i

Zycie sieroty rozświetliło się teraz chwilowo 
wesołością i pd^ddą dnia . * kii ku dżdży­
stych dokach Henryka zrozumiała nareszcie, że
! r a - p -  szczęśhwą Niestety, było to
tylko złudzenie. Ciotka H onorata, widząc głębsze 
zajęcie s.ę Henryką zamożnego S t a r e g o  kawalera, 
który dotąd ponad urząd i zbieranie starożytno­
ści me żywił żadnych uczuć do żyjących ludzi, 
zatrwożyła »,ę o los własnych dzieci^ a zarazem 
zawzięła się w dokuczaniu wychowance. Od 
chwih zakupna książek -  stworzyła dziewczęciu 
piekło w domu. Dzień w dzień wnjna między 
ciotką a H enryką rozpoczęta rano, kończyła się 
Późnym wieczorem, a wydawała się ostatniej tem 
Wstrętniejszą, że obliczoną na późniejsze oczer­
nianie jej przed opiekunem Nie mogła iuż dłu- 

cj znieść takiego życ'". Napastowana raz znaj 
Q uszniej w kwiecie, wybuchła g n ń w em ,'zw y

aom i.
Właśnie pod teu czas bawiła w prowincyon&I- 

nem miasteczku koczująca trupa zawodowych 
aktorów. H enryka udała się bez namysłu do 
dyrektora teatru i prosiła o przyjęcie w skład 
lersonalu. A że była świeżym, rumianym i 
wcale przystojnym podlotkiem .. ponętny u kąs- 
ńem dla dyrektora, prowadzącego nietyiko kie­
rownictwo sceny, ale i handele >. zakulisowy ze 
złotą młodzieżą o piękne, naiwne lub dramaty- 
CZlie —  więc zostara przyjętą bez wahania.

Kilka scen z owych dni życia zakulisowego 
wryło się głęboko w pamięć późniejszej pani 
radczyni. Kilka rozkosznych tryumfów, nieco 
oklasków, jeden bukiecik od lichego wielbiciela 
talentu, spora paczka listów od nieznanych oso­
bistości, moc plotek i zawistnych spojrzeń ze stro­
ny starszych i brzydszych koleżanek, wreszcie mi­
łosne wyznanie samego dyrektora, człowieka nie­
młodego, brzydkiego, w dodatku cynijznie natar­
czywego. Po gwałtownem z nim zajściu, musiała 
opuścić teatr jak najspieszniej, rozczarowana, pra­
wie złamana.

Jest to najbardziej pamiętny dzień w życiu 
Henryki.

Ze łzami w oczach, a rumieii-iem wstydu na 
twarzy, szesnastoletnie dziewczę biegnie po ul oy 
i szuka schronienia. Ulewny deszcz przemoczył 
sukienkę i buciki... czuje wilgoć na ramionach 
plecach i we włosach nawet.... Parasola nie ma.

  Gdzież się ndam teraz — zapytuje się
w duchu — do kogo? Do ciotki może?... Prze-

n**Deszcz siecze z boku po twarzy, kłując niby 
kiścią jedliny; ona jest tak oszołomioną, że na 
i e s i e n n ą  zawieruchę nie zważa i nawet me zasta­
nawia sie iż można w którejś z bram kamie- 
nifznych ’przeczekać’ Poki największy deszcz me
przejdzie...

W Lun ujrzała starego op'«kuna, A lczyńskiego, 
stojącego w bram ie i wyczekującego, aż naw al- 
n,v. m inie. Chciała uciec w boczni uliczkę... 
rzał ją  jednak , podbiegł, uchw ycił za rękę i za­
wiódł w ciem ną bram ę. .

—, Zaczekaj —  zawołał, — nie uciekniesz mi.
Zrazu chciała i jego zmierzyć pogardliw y- * 

wzrokiem, podobnie jak to przed godziną uczy­
niła z dyrektorem teatru, zwymyślać i pójść so­
bie dalej, ale Alczyński patrzał tak poczciwie i 
serdecznie, że nie mogła mu się oprzeć.

— Bój się Boga, co ty, dziewczyno, wyra­
biasz? —  zapytał.

— Nic — odrzekła dumnie.
—  W stąpiłaś do tej budy teatralnej?
— No i cóż z tego?!
—  Dziecko, jakaś ty nierozw ażna! — zawo­

łał. —  Niedawno dowiedziałem się o tem By­
łem w kąpielach i nic nie wiedziałem. Już od 
kilku dni wybieram się do ciebie.., Bzczęście, żeś 
mi wpadła w oko. Po coś ty to zrobiła, dziecko r

— Nie mogłam dłużej wytrzymać u tej tam 
ciotki; dokuczała mi bardzo, więc musiałam zejść 
jej z oczu.

— A, nieszczęście!... Doiruczała ci
— Pewnie.
—  i cóż teraz poczniesz ze sobą
— Nie wiem. Dziś właśnie porzuciłam te r1 r,

gdyż i tam nie lepiej niż u ciotki.
— A, k łopo ty ! — odrzekł stary i zamyślił się.

Wreszcie rzek ł: —  Musisz wrócić do Honorci
— Nigdy, nigdy!...
— Więc cóż zrobisz ze sobą-
—  Jeszcze nie wiem, &le co® zrobię. Świat 

szeroki...
Alczyński zasępił się jeszcze k ardziej. W łaśnie 

w tym czasie wyczytał donies'enie o spe.lku e- 
dynburskim i począł gromadzie papiery rodzin­
ne, z których dowiedział się że on i H enryka 
są jedynym i prawymi spadkobiercami. A oto te­

raz Henryka ta chciała wymknąć mu się z rąk 
i rzucić się w wir świata na niepewne lo sy ... 
zresztą, gdyby sprawa spadku nie grata tu naj­
mniejszej roli. to już sam fakt, ze uboga kuzyn- 
la, którą opiekował się przez lat kilka, dzis jest 

znowu bez dachu i opiek:, byłby go o głębokie 
zmartwienie przyprawił.

— Musisz wrócić do ciotki — rzeki, —  mu­
sisz wrócić na parę dni i przemieszkać tam do 
czasu, póki nie wyszukam ci innego, odpowie­
dniejszego domu.

Skinął na dorożkę, w sadzi do niej Henrykę 
przemocą i odwiózł na przedmieście, do domu 
Honorci... W drodze spojrzał parę raty  z ukosa 
na drżącą od zimna wychowankę. Mimo czerwo­
nego nosa a sinych powiek i ust, wydała mu się 
dziwnie piękną i o wiele dojrzalszą, niż to zau­
waży! wówczas, gdy ją po raz ostatni widział. 
Henryka rozkwitła prawie w mgnieniu oka, w 
kilku tygodniach zaledwie. Popatrzył raz, drugi, 
trzeci i zad tiwił się.

— Jakie lich o ' -  pomyślał — może mi ją 
w teatrze tak prędko przerobili, że się rozwija 
jak na drożdżach... Byłoby to fatalne.

W p arę tygodni potem  H enryka została żona 
starego A lczyńskiego i pakow ała fajki, porcelano­
we m aryonetki, antyczne książki i inne  w arto- 
ściowp starzyzny, wybierając się z przenosi taiki 
do stolicy. Alczyński nie chciał pozostać dłużej 
w prow incyonalnem  m iasteczku, gdzie go w szy­
scy zuali, jak również pam iętali ubogie pocho­
dzenie pani H enryki i jej występy na scenie, 
więc postarał się o przeniesienie.

Odtąd rozpoczynają się w jej życiu dni*1 szare, 
spokojne, bogate w ciszę i dostatek, ubogie pod 
każdym innym względem. Wyszła za mąż za 
starca, nie szukając w tym związku nic więcej 
ponad wyswobodzenie się z jerzm a ubóstwa 
Chciała być bodaj przez dziesięć minut wolną 
kobietą, własną panią choćby kosztem całego

żye a, więc sprzedała się bez dtagiego targa i 
namysłu, bez żalu i sum ku...

Czego możua spodziewać się po takiem mał­
żeństw ie? Były to zaprzężone do wspólnego wo­
zu dwa konie, z których jeden miody i silny 
rwie się naprzód i chciałby pędzić świstami, 
drugi stary i zużyty, żąduy jest spoczynku i w y­
tchnienia : wynikło śtąd bezustanne szarpanie się, 
wyczerpanie sił obojga, a w ostatku obopólna re­
zygnacja, zwana przyzwyczajeniem...

Pam  Henryka myśli o tem wszystkiem w  swo­
im buduarkn i spogląda przez okno La daleki, 
siny widok sa miastem, przypominąjący ratarte- 
mi konturami wspomniane obrazy przeszłości. 
Tak tu jak i tam panuje mgła, co łagodzi ostre 
ryby i czj ni z D raw dy utudę.

Tymezasem drugie okno z boku, zakryte przed 
słońcem trzcinową storą wpuszcza ukośnie do 
u nętrza pokoiu wesoły pęk promieni, długi przez 
pół b n iuarn  równiutki jak taśma... Ognisty pa- 
sek, w którym igrają miryady nieuchwytnych ży­
jątek, kręcąc się, kłębiąc i wirując, posuwa się 
zdradz;ecko jednym  końcem po parkiecie, nie ru ­
szając drugiego z miejsca i zdaje się pisać coś 
najpierw na podłodze, potem na dvwanie, potem  
włazi na nogę krzesła, ogląda takową od dołu 
d> góry, następnie wepina Bie milczkiem na su­
knie pani Henryk., coraz to wyżej, wyżej... aż 
wreszcie przeszedł szyję białą i zaglądnął prosto 
w czarne oczy :

— Zbudź się — pyta — o czem m yślisz?
Radczyni usunęła głowę na bok i odpow iada: 

Słońce*!.. ies eś w strętne. Wiesz, że nie 
mogę o niczem i nikim 'm y m  myśleć, jak tylko 
o n im .. Jam  go tak kochała!... W ierzyłam mu 
więcej niż sobie samej i. życzyłam lepiej, niż so­
bie —  a on mnie tak oszukał..

(C. d. u.)
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kiedy stan zdrowia cara znacznie się pogorszył, 
car polecił, aby wezwano telegraficznie wielkich 
książąt, a zarazem wysłano telegram do ks. A li­
cyi z prośbą, żeby także przyjechała. N aturalnie 
księżniczka zastosowała się do tego życzenia.

W  stanie zdrowia cara nie zaszła żadna zmia­
na. Dzienniki zwracają uwagę na to, że pierwsze 
wieści o groźnym stanie cara były przesadne, 
g d j i  w istocie choroba postępuje po mału i nie 
je s t wcale wykluczonem, że jeszcze dłużej się 
przewlecze. W  Petersburgu też panuje podobno 
wielkie niezadowolenie z powodu niezręcznego 
ułożenia pierwszego alarmn,ącego biuletynu o sta­
nie zdrowia cara, co dało powód do nieuzasadnio­
nych przypuszczeń, jakoby śmierć cara musiała 
była nastąpić natychmiast, a znaleźli się tacy, 
którzy usiłowali wyzyskać tę niezręczność prze­
ciwko interesom  państwa. W  petersburskich ko­
łach urzędowych istnieje przekonanie, że fa ł-  
s z y w e  w i e ś c i  r o z s i e w a n o  z n m y s ł u  
w t y m  c e l u ,  a b y  w z b u d z i ć  w ą t n l i w o ś ć  
p o ś r ó d  l u d u ,  c z y  c a r e w i c z  M i k o ł a j  
z a s i ę d z i e  n a  t r o n i e  r o s y j s k i m .

Zresztą wiadomości zagranicznych dzienników 
o stanie zdrowia cara są jak najsprzeczniejsze. 
Tak n. p. pomiędzy dzisiejszemi telegraficzne mi 
wiadomościami, zaczerpniętemi z obcych dzien­
ników, znajdujemy jednę, że car w niedzielę je ­
szcze z pół godziny przechalzał się w parku, a 
drugą, ze car od kilku dni już prawie nie może 
poruszać nogami i rękami.

Hamburger Correspondenł pisze: „Nie zwró­
cono prawie dotychczas uwagi na to, że podczas 
przejazdu ks. Alicyi heskiej przez Berlin cesarz 
W ilhelm  i ks. Henryk pruski spędzili w towa­
rzystwie księżniczki z godzinę czasu Cesarz wraz 
ze swym bratem  powitali przyszłą carową rosyj- 
ską na dworcn w C harlottenburgu i pojechali 
z nią do Berlina, gdzie na .dworcu śląskim spo 
żyto kolacyę. Zauważono, iż ks. Alicya była bar­
dzo wzruszona, kiedy rozstała się z cesarzem W il­
helm em . Przypisują to tej okoliczności, że w Ber­
linie w bardzo wpływowych kołach panuje nie­
zadowolenie z powodu przejścia ks. Alicyi na 
prawosławie, pomimo że obrządek przejścia odbę­
dzie się bez zwykłych formuł, potępiających da­
wne wyznanie przyjmującej prawosławie księżni­
czki*. Notatkę tę zapisujemy z obowiązku dzien­
nikarskiego, chociaż nie przywiązujemy dn niej 
większej wagi.

Jeden z dzienników paryskich zamieszcza opinię 
B o n g h i e g o  o carze Aleksandrze III , która 
brzmi, jak następuje: „Polityka cara Aleksandra 
była znakom itą: niejasną na zachodzie, niezdecy­
dowaną na wschodzie. Nie będzie można powie­
dzieć o carze tym, że był wielkim mężem ale 
trzeba będzie przyznać, że był dobrym człowie­
kiem. Niczego nie rozstrzygnął i nic nie zdziałał, 
ale zapobiegał, aby nie zrobiono czego złego." 
O pinii ta jest więcej dowcipną, i iż trafną.

Przegląd polityczny.
Kraków, 24 p a id sk

Izba poselska odbyła zaledwie tr? ’' n -  :ze 
nia, a Izba panów raz tylko się zebr1 N a rr-.ii 
przedłożył już w parlam encie p ro jo lt Lńweii c 
praw ie swojszczyzny, projekt ustawy o sędziach 
pokoju, projekt noweli, zmieniającej postanowie­
nia ustawy o sądach rozjemczych, projekt ustawy 
o święceniu niedziel i projekt utworzenia wydzia­
łów robotniczych i urzędów pojednawczych. Ta 
gorączkowa działalność koalicyjnego ministerstwa 
ma na celu odwrócenie uwagi od bieżących kwe- 
styj politycznych, a przedewszystkiem od reformy 
wyborczej i zapełnić ostatnie sesye bieżącej ka- 
dencyi sprawami, około których łatwiej m t.ju 
będzie zgromadzić większość, składającą się ze 
stronnictw, które przed rokiem podały sobie ręce 
pomimo walki, jaka je lat tyle dzieliła.

O konferencyi rządu z przewoduicząrymi sprzy- 
mierzo 'ych klubów, która odbyła się w ubiegłą 
sobocę, P M tik  dowiaduje się, że mówiono na niej 
o udzieleniu prawa wyboru pewnym klasom ro­
botniczym. W edług tego doniesienia, reprezen­
tan t Koła polskiego miał sprzeciwić się myśli 
bezpośrednich wyborów w kuryi robotniczej a 
hr. H o h e c w a r  t ma obstawać przy swoim pro­
jekcie reform y wyborczej. Ten sam dziennik do­
nosi, że po odmówienia przez Izbę poselską u-

znania wniosku p. P e r n e r s t o r f e r a  za na­
gły, przywódcy wiedeńskich socyalistów tozdo- 
częli, w myśl uchwał zgromadzenia w salach so- 
fijskich, porozumiewać się z organizacyami pro- 
wincyonalnemi stronnictwa, celem przygotowania 
powszechnego bezrobocia.

Komisya przemysłowa Izby poselskiej nie grze­
szy gorliwością w spełnianiu obowiązków. Już w 
ubiegłej sesyi posiedzenia jej nie przychodziły do 
skutku z powodu braku kompletu. Pomimo dłu­
giego wywczasu, jakiego używali jej członkowie 
w czasie długich feryj, niechęć do obrad nie u- 
stąpiła. We wtorek znowu n e odbyło s:ę posie­
dzenie komisyi. ponieważ znaczna liczba człon­
ków nie raczyła przybyć. Zaledwie 11 na 86 do 
komisyi należących znalazło się w sali obrad po 
to tylko, aby przez pół godziny czekać nadarmo 
na przybycie kolegów. Wszak w regulamin e i- 
stnieją środki przeciw posłom, nie spełniającym 
swoich obowiązków. N al“żałoby ich użyć choćby 
tylko dla utrzymania godności parlam entu.

Z  Paryża.
Po trzechmiesięcznej przerwie parlam ent fran ­

cuski rozpoczyna znowu swe prace. Zaczyna się tak 
zwana zwykła, nadzwyczajna sesya jesienna, której 
zadaniem będzie przedewszystkiem załatwienie 
budżetu na rok 1895. To też Izba będzie mu­
siała dołożyć wszelkich starań, ażeby nie tracić 
czasu na bezużyteczne spory i jałowe dyskusye, 
jak się to działo podczas poprzedniej sesyi, lecz 
poświęcić się pracy poważnej i pożytecznej.

Zgłoszono już dziewięć interpelacyj do Izby. 
Znany generał komuny G l u s e r e t  zapytuje o 
bratanie się żołnierzy francuskich i niemieckich 
na granicy. C a r  n a u d interpeluje w sprawie u- 
karania trzech radców generalnych z Rady de 
partam entu Bouches du Rhóne. P r u d e n t - D e r -  
v i 11 e r s zapytuje rząd. jakie zamierza przedsię­
wziąć środki celem zapobieżenia nędzy, jaka po­
wstała pośród robotników skutkiem strejku. Inne 
interpelacye dotyczą: dymisyi dyrektora zakładu 
sierot w C e m p u i s , Robina usuniętego rzeko­
mo za swe socyalistyczne tendeneye; d ab j spo­
sobu-wykonywania ustawy o kasach lobotników 
górniczych; wreszcie zakazu walki byków. Prócz 
tego wniesiono dwie interpelacye dyploma ycznej 
natury, odnoszące się do kweslyi madagaskar- 
skiej. Rząd p raw dopodobn i nie odpowie na nie 
obecnie, ponieważ dyplomatyczny cgent francu­
ski, wysłany do Madagaskaru, p. L e  M y r e - d e -  
V i 1 e r s , dopiero w tych dniach przybył do 
Tananariyo, i rząd musi poczekać na wiadomo­
ści o powodzeniu jego miayi, zanim będzie mógł 
udzielić jakichś bliższych i dokładniejszych wy­
jaśnień w sprawie Madagaskaru.

Z  Serbii i Bułgaryi.
W sprawie przesilenia gabinetowego nadchodzi 

wiadomość, że N i k o l a i e t c s  zgadza się na 
rekonstrukcyę gabinetu, którą on sam ma się za­
jąć. W tekim razie proponuje urzędowy dziennik 
Zahinitost N i k o l a j e v i c z a  na prezydenta no 
wego ministerstwa na m inistra skarbu Yukasina 
P e t r o \ i c z a ,  dzisiejszego ministra oświaty A n­
drzeja G e o r g i e v i c z a  na m inistra sprawiedli­
wości, g ''o& torą ujukę K c - » c i  r i c *■ a e - tn c -  
;. ictwa pi:-‘ ;po»  ■ :.:'Łi.4ra ęśłr “.ty. szci se- 
k f tm j  ? A e 11 c z tb jąć  ma ministerstwo 
handlu. Na ątw ićh stano m;skiicli poz: 3taną w ta­
kim razie : m inister spraw zagranicznych Ł o z a  
n i c  z, m inister robót publicznych Z d r a v k o -  
y i c z  i m inister wojny P a w ł o w i c z .  W  ten 
sposób liberalni członkowie g ab ine tu : Andono- 
wicz i Jovanovicz ustępują, a ich miejsce zajęliby 
postępowcy. Naturalnie kombiuacye te wymagają 
zatwierdzenia króla.

Jeden z dzienników b u ł g a r s k i c h  zamieszcza 
■reść rozmowy swego redaktora z ministrami 
N a e z o v i c z e w  i W e l i c z k n w e m .  Mieli oni 
oświadczyć się przeciwko wytoczeniu procesu 
S t a m b u ł o w o w i .  Co do stosunku państwa do 
Rosyi wyrażać s ę  mieli obaj m inistrow ie z wiel­
ką rezerwą. Sobranie w ogóle nie potrzebuje zaj­
mować się polityką zagraniczną Weliczkow są­
dził, że gabinet powinien podać się do dymisyi 
gdy się sobranie ukonstytuuje.

Dziwna rzecz, że o- wiele więcej otwartym był 
tensam W e l i c z k o w  w rozmowie z korespon­
dentem  Nowoje • Wremia. Oświadczył on podo­
bno, że polityczną wolność Bułgaryi bez opieki 
Rosyi uważa za p r o b l e m a t y c z n ą .  Dopóki 
Rosya nie uzna istniejącego stann rzeczy w Buł­

garyi za legalny, tak długo grozi niebezpieczeń­
stwo, że Bulgaryą rządzić będą „polityczni awan­
turnicy". Nieprzyjaciele Bułgaryi znajdują popar­
cie n mocarstw trójprzymierza. D yplom acja za­
chodniej Europy nie dopuści stawienia Stambu- 
łowa przed sąd. Przem ysł bułgarski upada sku­
tkiem konkurencyi z austryackira; me można je­
dnak przeciw temu. wystąpić, gdyż obecnie losy 
Bułgaryi zależą od życzliwości rządn anstryackmgo. 
Dlatego Bułgarya dąży do pojednania z Rosyą. 
O usunięciu ks. Ferdynanda z tronu bułgarskiego 
nikt nia myśli.

K ron ik a .
K r a k ó w , 23 paidei mika.

Na cele Tow. „Szkoły ludowej" złożył na ręoe 
p. Maryi Siedleckiej p naozeluik Drewnowski 13 złr. 
70 ct., zebrane ne uczoie pożegnalnej, dla niego 
urządzonej w sali „Sokoła*, i od robotników z o- 
grzewalni miejskiej (krakowskiej) 14 złr. 5 e t, ró­
wnież zebrsne na pożegnaniu naczelnika p. Drewnow­
skiego.

Wiadomości 080bi8te. Prezydent ministrów ks. 
Wiudisobgraetz di ś rano pospiesznym pooiągiem 
przejechał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia.

Dr. Zaremba, lekarz, znany z prac w zakresie 
historyi medycyny, stara się o habilitaoyę na do­
centa w uniwersytecie Jagiellońskim.

D ziennik Polski donosi: Hr. Milewski z Litwy, 
który wystawił w pałacu cztuki i w mauzoleum 
Matejki kilkadziesiąt obrazów osiadł na stałe we 
Lwowie i zamieszkał w domu przy ulicy Miekiewi- 
oza 1. 1 2 , gdzie przeniesiono już wszystkie obrazy 
będące własnością hr. Milewskiego.

Z uniwersytetu. P. Wincenty Aleksander Dołęga 
Eminowicz, rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Piąty z kolei 
odczyt w lokalu Stowaizyszenia przy ul św Toma­
sza 1. 8, odlędzie się w sobotę 27 bm. o godz 6 
po południu. Tytuł odczytu: Wycieczka na Łysą 
Górę — wspomnienie z ubiegłych wakacyj, wypo­
wie p. Julia Grynfeltt.

Wieczorek Tow. muzycznego, jak donosiliśmy, 
odbędzie eię jutro 25 bm. w sali hotelu Saskiego. 
Początek o godz. 7 1/* wieczór. Bilety sprzedaje kan 
celarya Tow. muzyoznego od godz. 12 do 1 w po­
łudnie i od 5 do 6 wieczór, w dzień wieczorku 
przy kaeie w sali hotelu Saskiego.

W sprawie pomnika dla s. p. Oskara Kolber­
ga dyrektor dr. Władysław Żeleński zaprasza człon­
ków komitetu na zebranie, które eię odbędzie w lo 
kalu Koła artystyczno literack ego w sobotę 27 bm. 
o godz. 4 po połud iu.

Zmarli. W Kaliszu zmarł Ludwik S z o l c ,  ojeieo 
podróżnika Stefana Szolc Rogozińskiego.

Balbina z Słomków C h r a p c z r ń s k a ,  żona u- 
rzędnika kolei państwowych, zmarła w Krakowie w 
45 roku życia.

Państwowa szkoła przemysłowa we Lwowie
posiada od lat trzech pomiędzy innemi działami z 
zakresu przemrełu artystycznego, dział budowlany, 
na kiósyn M bywałt s'ę dotąd nauka podług pia­
n i 7ktwiyf&M j-c przez m msterstw<> oświaty, aby 
nozmcwn Ui-zęszozająey prs,ez 4 półrocza zimowe 
do szkoły, przyswoili sobie te wiadomośoi, jakie są 
konieozne dla podmajstrzych w zawodzie murarskim, 
ciesielskim i kamieniarskim. Z zaprowadzeniem no 
wej ustawy budowlanej z 26 grudnia 1893. szkoła 
zaliozoną została do tych zakładów tsohnicznyoh, w 
których uczniowie, poświęcający się przemysłowi bu­
dowlanemu, mają odebrać takie wykształcenie zawo 
dowe, aby mogli później, po ukończeniu nauki i 
przepisanego czasu praktyki, złożyć przed komisyą, 
do tego w namiestnictwie zamianowaną, egzamin na 
majstrów murarskich, ciesielskich i kamieniarskich 
Wskutek tyoh podwyższonyoh wymagań program 
pierwotny nauki na dziale przemysłu budowlanego 
musiał ulcdz grnntownej zmian e, jeżeli celowi swe­
mu miał oałkowioie odpowiedzieć. Dyrekcja i grono 
nauczycielskie zakładu wypracowała odnośny nowy 
program uanki z podaniem doóoi godzin i przedło­
żyła go ministerstwu oświaty do zatwierdzenia. Za­
twierdzenie to , ua razie prowizorycznie, w tych 
dniach nastąpiło i jest nadzieja, że ono dla rozwoju 
szkoły zbawienna będzie miało skutki. Przedewszy- 
■tkiem frekwencja działu tego w stosunku do ogrom­
nego obszaru kraju powinna się w dwójnasób pod­
nieść , gdyż to jest jedyna szkoła niższego zakroju

W GŁĘBI MOBZ.
(Wyniki ekspedycyi Hensena.)

Morza i oceany —  to całe nowe niezmierzone 
światy o nader bujnej faunie i roślinności. Fakt 
ten od dawna był znanym, ale niedokładnie. 
W nowszych czasach dopiero stwierdzono doświad­
czalnie, że g ł ę b i e  oceanów są widownią życia 
nie mniej obfitego i urozmaiconego, jak życio lą 
dowe. Nowsze naukowe ekspedycye morski* stw ier­
dziły, ze w głębokości trzech do czterech kilome­
trów na dnie oceanu żyją gatunki zwierzęce, nie 
więcej różniącą się od fauny morskiej przy wy­
brzeżu, jak różnią się u. p. lądowe zwierzęta i ro­
śliny stre f umiarkowanych od fauny i roślinności 
zwrotnikowej. Tem peratura w głębi oceanów jest 
iBtotnie bardzo niską, i na dnie zbliża się już do 
tem peratury zamarzania wody. A  więc ciim ne 
i zimne dno oceanu, to niby polarna strefa tego 
wodnego świata, którego zwrotnikiem powierzchnia, 
ogrzewana promieniami słońca.

Do tej niedostępnej polarnej strefy oeeanow 
nauka w nowszych czasach dopiero sięgnęła i wy­
krycie życia na dnie oceanu jest jedną z naj­
ważniejszych zdobyczy naukowych, która stanowi 
epokę w postępach nauk biologicznych. Natomiast 
gatunki zwierzęce i roślinne, żyjące w górnych 
warstwach mórz i oceanu, jago dostępniejsze,
0 wiele pierwej już były przedmiotem badania 
naukowego. I  od dawna już wiedziano, jak huj- 
nem jest życie zwierzęce i roślinne w wierzchniej 
warstwie wód morskich i oceanicznych Jeżeli 
w niektórych okolicach ocean wydaje się pustym
1 praw ie pozbawionym życia, to znowu gdziein­
dziej żeglarze napotykają niezliczone roje ryb, 
całe niezmierzone pływające łąki traw, których 
każda kępa daje schronienie niezliczonej ilości 
istot żyjących, 1 ib też zbue masy meduz tak. iż 
morze zamienia się prawie w żyjącą galaretę.

Atoli w ekonomii sił przyrody, w objawach jej 
twórczej lub niszczącej działalności drobne, nie­
dostrzegalne dla oka organizmy nieraz o wiele 
większe mają znaczenie niż wielkie i bardziej 
ukształtowane gatunki organiczne. Wymarły ma 
muty i inne przedpotopowe gatunki olbrzymich 
zwierząt, ni* pozostawiwszy śladu po so b ie ; a 
szczątki drobnych organizmów w olbrzymiej ilości 
posłużyły za m ateryał dla cały eh warstw geolo­
gicznych.

W.ell e drapieżne zwierzęta nieznaczne tylko 
LZkody są w stanie wyrządzić człowiekowi, a dro 
bne pasożyty i niedostrzegalne bakterye niszczą 
olbrzymie łany zbóż i sprowadzają straszne klęski 
chorób epidemicznych.

Podobnież w ekonomii życia organicznego mórz 
i oceanów najważniejsze znaczenie mają drobne, 
niedostrzegalne organizmy żyjące.

Jeżeli weźmiemy bardzo gęste sitko z nader 
subtelnego muślinu jedwabnego i zanurzymy je 
do morza, a trzymając ręką będziemy przez nie 
czas jakiś przepuszczali wodę morską, uważając, 
aby do sitka nie dostawały się widzialne dla oka 
organ zmy, to po pewnym czasie dno sitka po­
kryje się galuretowatem błotem, składającem się 
w znacznej części z mikroskopijnych organizmów 
zwierzęcych i roślinnych najrozmaitszej wielko 
ści: jedne z nich będą stosunkowo tak wielkie, 
że gołe oko, przy dostatecznem zbliżeniu, rozróż­
nia je jako zaledwie dostrzegalne ruchome pun­
kciki, inne znowu są tak mikroskopijnie małe, że 
cała ich wielkość wynosi jednę do dwóch tysią­
cznych m ilim etra; stanowią one już ostatnią gra 
nicę rozpoznawalnego życia organicznego.. A  ileż 
to jeszcze drobnych organizmów całemi kolonia­
mi prześlizgnęło się przez oczka sitka!

Otóż to żywe błoto organiczne nie jest wcale 
ilością drobną w ogólnej sumie życia mórz i 
oceanów. Stwierdzono, iż w przesmykach wysp 
Feroe ilość tego organicznego błota wynosi prze 
ciętme około 1 sześciennego cenum etra na sze­

ścienny m etr wody. Pewien biolog francuski ob­
liczył, że gdyby woda kanału La M anche zawie­
rała taką samą ilość drobnych organizmów (w 
istocie zawiera ich mniej), to kanał ten, hoząc 
od Pas-de-Calais do Sorlingów i do przylądka 
Brelańskiego. tak mały w porównaniu z oceanem 
zawierałby 1 ,161000  tonn tego żyjącego pyłu — 
ładunek co najmniej dla 1200  wagouów towaro­
wych na kolejach żelaznych.

Mówiąc o tych najniższych orgamzmach ży,ą- 
cych, które niezmiernie ważne mają znaczenie w 
biologii, są bowiem glównem źródłem życia mórz i 
oceaiow, słynny uaturalista Jan  Mliller powie­
dział do jednego ze swych uczniów: „Jeżeli kie­
dykolwiek rzucisz okiem na ten pył cudów, to 
przekonasz się niebawem, że niepodobna jest 
odeń jnż nigdy wzroku oderwać."

Istotnie, od chwili, kiedy nauka zwróciła uwa­
gę na ten przedmiot, badania w tym kierunku 
podejmowane są bezustannie, i dzisiaj poznanie 
warunków bytu tego pierwi tnego życia orgamcz 
nego w oceanach jest jednem z bardzo ważnych 
zadań nauk biologicznych.

W  najnowszych czasach zasługa metodycznych 
i na szerszą skalę podjętych badan nad tym 
przedmiotem przypada w udziale niemieckiemu 
uczonemu w Kieł, H e n s e n o w i .  On to pierw­
szy wyna auł specyalną nazwę dla tej masy or­
ganicznej, znajdującej się w wodach oceanów : 
„p l a n k t o n wyraz zapożyczony z greckiego któ­
ry zdobył sobie już prawo obywatelstwa w nau­
ce. Plankton — to właśnie ten pył uorganizowa- 
ny. składający się z mikroskopijnych organizmów 
zwierzęcych i roślinnych, żywych lub martwych, 
który unosi się w wodach oceanu. Naturalnie 
niepudobna ustanowić ściśle określonej granicy 
pomiędzy tern, co stanowi plankton, a co do nie­
go nie należy, jak w ogóle niepodobna ustano­
wić ściśle odrębnych kategoryj przy wszelkiej 
klasyfikacji istot organicznych. Słynny biolog 
niemiecki H a e c k e l  próbował ustanowić pewne

w Galicji, z której będą mogli wyohodzió równocze­
śnie późniejsi majstrowie mumsoy, oiesiels :j i ka­
mieniarscy. Nadto uczniowie, którzy skońozyli szko­
łę, będą mieli pewne ulgi przy staraniu się o kon­
cesję na majstrów ciesielskich i kamieniar kich, 
gdyż w myśl powyżej wymienioiej nowej ustawy 
budowlanej, będą o jeden rok mniej w praktyce

W fisy do zakładu odbywać się lędą na rok 
szkolny, trwający od 2 listopada 1894 do 15 kwie­
tnia 1895, w dniaoh 2 ,  3 i 4 lis.opada b. r. od 
godziny 8 — 1 2  i 3— 5 w gmachu szkolny u przy 
ulicy Teatralnej.

Ślub. Wczoraj odbył się w kościele OO Jezuitów 
we Lwowie ślub Edgara hr. Henokel - Donuers 
maroka, porucznika pułkn huzarów pruskich, z księ­
żniczką Karlą Windisch-Graetz, córką ks. Ludwika 
Windiseh Graetza, komendanta korpusu. Aktu ko­
ścielnego dopełnił ks. biskup Dessewffy, krewny ro­
dziny panny młodej. Slub odbył się w obecnośoi 
niezwykle licznego grona ozłonków obu kojarzących 
się domćw. Po obrzędzie ślubnym wygłosił ks. bi- 
sknp Dessewlfy przemowę de nowo zaślab:onjeh, po- 
czem odbyła się ceremonia żegnania i błogosławie­
nia panny młodej przez wszystkich starszyoh człon­
ków rodziny. Obrzęd slnbny trwał blisko godzinę. 
Kośoiół 00. Jezuitów był przyozdobiony kobieroami 
i kwiatami. W nawie świątyni wśród licznego gro­
na zgromadzonych powszechną zwracała uwagę obe­
cność arcyksięstwa Leopoldów Sakatoiów. Następnie 
w apartamen'ach pałacu namiestnikowskiego podej­
mowali rodzice panny młodej gośoi weselnych. W śnią- 
danin tem wzięło ndział około stu osób Państwo 
młodzi wyjechali do dóbr hr. Edgara Li uokela-Don- 
nersmarck na Góruym Śląsku.

Na uroczystość zaślubin był również prezydent 
ministrów ks. Windiseh Graetz.

Książki do nabożeństwa. Nakładem p. WInc 
Kuozabińskiego, introligatora we Lwowie, wyszła 
obecnie książka do modlitwy dla mężczyzn napisana 
przez ks. Jaua Gnatowskiego P. Knczabióeki zało­
żył we Lwowie jedyne wydawnictwo książek du 
modlitwy, w przeciągu sześciu miesięcy wyszło jego 
nakładem 9 książek, a dziesiąta, napisana przez ks 
Gutowskiego dla kobiet, obeonie jest pod prasą. 
Wszystkie książki są w zakładzie p. K oprawiane, 
chodziło mn bowiem o to, by niskiemi cenami i 
staranni śiią  stawił czoło konkurenoyi zagranicznej, 
która w tej gałęzi przemysłu miała prawie monopol 
u nas a z wyjątkiem manuskryptu wszystko było 
obe m

Reorgatri; acyę poczt zamieiza przeprowadzić 
m uieterstwo handlu. Poozty uieskarbowe mają być 
podzielone na 3 klasy. Poczty I klasy mogą otrzy­
mać tylko mężczjźai. Posady funkeyonaryuszów po­
cztowych mają być stabilizowane. Wreszcie mają 
być zniesime oj taty za d iręezanie na prywatnyoh 
pooztach.

Szkoła fotograficzna w Warszawie. Na mocy 
odz:e'onej przez władzę krncesyi w tych dniaoh p 
Morya Borkowska otworzyła nową szkołę dla ko- 
b et kształcących się specjalnie w zakresie fotografii. 
Całko »ity kurs, trwający 5 miesięcy, składa się z 
dwóoh oddziałów, z których pierws y obejmuje: 
retuszowanie na szkle i papierze, kol.rowsnie foto- 
grafij i heliomini»tur; drogi: rysunki, malowanie na 
drzewie, porcelanie itp. Opłata wynosi 8 rubli mie­
sięcznie

Takąż szkołę otwarto niedawno w Petersburgu. 
W Krakowie z zapisu ś. p. Walerego Rzewuskiego 
szkoła fotografiozna ma wejsó w żyoie za lai 6 .

Sułkowice, 20 października. (Koreep. N . R e for 
my). W dniu 16 bm. odbyła się tu uroczystość po 
święoenia nowo wybudowanej szkoły fachowej dla 
kowali. Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonia A.n 
toni Opidowioz, proboszcz w Sułkowicach. Następnie 
w sali przystrojonej zielenią do licznie zgromadzo­
nych t  wali i zaproszonych gości przemówił kano­
nik Opidowioz, zachęcając nauczycieli zakłada do 
wytrwułej pracy.

Po nim przemówił starosta z Myślenic p. Karol 
Fetter żyoząo zakładowi najświetniejszego rozwoiu, 
wyliczył wszystkich, którzy najwięcej przyczynili się 
do jego powstania Do tych należą ks. Opidowioz 
proboszcz Sułkowic, poprzednik obecnego starosty z 
Myślenio p. Eugeniusz Bsneszek, oraz inni

Prezes Rady powiatowej w MjalenkaeŁ dr. Emil 
Adeiiuan wnosił okrzyk na e  aś i oeaaraa, powtórzo­
ny trzeohkrotnie przes obecnych.

Kierownik szkoły p Smereotyński, dziękuj |o wszy­
stkim którzy się przyozynili do powstania zakłada, 
odozytał list dawnego starosty z Myślenio p. Eu­
geniusza Beneszka, w serdecznych słowach żyoząoe- 
go szkole ro/wojn i powodzenia. W  porywających

zasady klasyfikacyi planktonu odróżniając p lan­
kton pływający po powierzchni od pogrążonego 
w wodzie, martwy od żywego i t. p. A tol1 kla­
syfikacja ta, czysto formalna nie posunęła badań 
naprzód, a przeciwnik Haeckela A g a s s i z  utrzy­
muje nawet, że pedantyczna terminologia nie­
mieckiego uczonego raczej zaciemniła kwestyę, a 
nie wyświetliła.

Otóż H e n s e n  przedsięwziął olbrzymią i na­
der mozolną pracę, wobec której — jak inów i J e ­
rzy Douchet — dzieło HerscLla liczącego za po­
mocą teleskopu gwiazdy na niebie, było dziecin­
ną ^abawką. Hensen postanowił zbadać skład 
planktonu , znajdującego się w Bałtyku i w cie­
śninach duńskich, a zarazem obliczyć pojedyncze 
organizmy, w skład tsgo i wchodzące. Uczony 
ten między innemi obliczył, że na przestrzeni 
jednej kwadratowej mili tego m orza, przyjmując 
jego przeciętną głębokość na 20 metrów, żyje 
w przybliżeniu 100  miliardów mikroskopijnych 
skorupiaków, należących do g ru p y : widłonogi. 
A uie należy zapominać, że widłonogi to olbrzy­
my w świecie tych drobnych organizmów. W ilo­
ści cokolwiek mniejszej od 2 sześciennych me­
trów wody morza Bałtyckiego Hensen znalazł 
5 700.00U organizmów zwierzęcych i roślinnych 
rozmaitej w ielkości: w tej liczbie około 80.000 
skorupiaków, 10.000 innych rodzin, a reszta po­
rostu morskiego. Cyfry te są przeciętne, ale cza­
sami, niewiadomo z jakiej przyczyny, liczba orga­
nizmów w danej ilości wody znacznie się powię­
ksza. Tak naprzykład z doświadczeń, czynionych 
w marcu, okazało się, że porost wodny dawał 45 
mifionow, w pewnych dniach nawet 85 lub 100 
milionów osobników na sześcienny m etr w ody!

Nie tyle jednakże chodzi o dokładne i drobia­
zgów0 obliczenia liczby osobników, co »ym aga 
olbrzymiej i mozolnej pracy ile raczej o ozna­
czenie ogólnej masy planktonu znajdującego się 
w wodzie morskiej. B i e t r i i  od kilku lat robił 
w tym kierunku spostrzeżenia nad planktonem

sł iwach przemówił następnie p Seelin -, dyrektor 
dóbr w Izdebnikn, o potrzebie podnoszenia etanu 
średniego, niezbędnego dla przenyełu, zaznaczając 
pooiesząią^y fakt, że w Sułkiwicach dąży się w 
tym kierunku. Na koń^u prz°mówił wójt gurny Jan 
Bochenek, dziękn ąc wszystkim za zaszczyt, jaki 
Snłkowioe spotkał z tytułu powstania d wego przy­
bytku fachowej nauki.

Brody, 28 października. (Kor<?p N. Reformy). 
Straszny gość — cholera zawitała do m:asteezka Z i- 
łoziec i to nie na żart. W jednym drru na 4 wy­
padki zasłabnięcia był jeden wypadek śmiertelny. 
Całe miasteczko otoczone kord n.m żandarmeryi. 
Szkoła ludowa zamknięta

W Kadłubioaoh mieliśmy pożar, który kilkanaście 
chałop i stodół z zapasem zboża zamienił w popiół. 
Szczęście, że nie było w iatru ; chłopi sami stłnmili 
ogień.

Yi Piuohowie, wsi powiatu zloczowskiego, zmarł 
urzędnik podatkowy, Emil Baraniecki, w 3ti roku 
żyaa Zmarły, bawiąo u nas przez - ł k a  la t, zje­
dnał sobie poważanie taktownem p; stępowaniem 
wobec stron, a gdy los obdary ł go wygraną w 
kwocie 50.000 złr., hojną ręką na oele Towarzystw 
tQtejszyoh składał ofiary.

Wylew Bugu. Z Sokala telegrafują: Z powoda 
ostatnich deszczów i sobotniej burzy wylał Bug 
ozyniąo miastu i mieszkańcom liczne szkody. Komn- 
nikaoyę promem przerwano. Odniesiono się do władz 
o szybką pomoe.

W Ouesie rozpoczęła się rozprawa w sprawi ka­
tastrofy st;>tko „Władymir". Zgłoszono 111 preten- 
syj o wynagrodzenia w samie ogólnej 800.000 re., 
prócz tego rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej 
żąda wynagrodzenia 500.000 rs., zaś zarząd poczto­
wy w samie 9.611 rs. Sąd przyjął wszystkie pre­
te n s j i  Obaj kapitanowie, Kriun i Peace, nie przy­
znali się do winy, skntkiem czego przystąpiono do 
śledztwa sądowego. Kapitan „W ładj mira" Kriun w 
zeznaniu swem wspomniał, że ro yjskie Towarzy­
stwo żeglngi parowej i handln nader jest nieostro- 
żnem i nieprzebierającem przy wyborze kandydatów 
do swych komend, że różne wydziały jego służby 
są źle uurganizowane, inwentarz pozostawię wiele 
do życzenia; dotknął również brakn karnośoi, tchó­
rzostwa i skonstatował uoieczkę starszego 1 młod­
szego personalu wobeo katastrofy. Matka jednej z 
oŁar p . Zigomala, w ze naniu znów swojem mianu­
je wprost nieludzkiem traktowanie pasażerów przez 
persona! statku po ujawnienia się nieuniknionego 
niebezpieczeństwa. Opowiadania te sprawiły na obe­
cnej w sądzie publicznośoi silne wrażenie.

Wyspa Korfu. Wyspa Lorfu, największa z wysp 
Jońskich, liczy obszaru 13 mil kwadratowych i 
przeszło 84.000 mieszkańców. Powierzchnia jej jest 
górzyste, o gruncie skalistym, ‘pokrytym tylko p ły ­
tką warstwą ziemi nrodzajnej. Korfu posiada klimat, 
tworzący na wyspie wieczną wiosnę. Przy takim 
klimacie cała wyspa stanowi ws anialy ogród. Mie­
szkańcy należą do rasy mięszanej. Piynie w nioh 
krew Feaków, Jończyków, Maoedoóczyków. Rzymian, 
Normanów i Wenecyan. Połowa ludności jest wy­
znania grecko wschodniego, połowa zaś rz^msko-ra- 
tolickiego. Do roku 1797 Kortu należała do We­
necji. W roku 1797 Korfu przeszło pod panowanie 
Francyi. Po trzeoh latach cały archipelag Joński 
został zamieniony na „rzeczpospolitą siedmiu wysp 
z ednoczonych", która w roku 1807 Etała się znów 
własnością Francji. Po czterech latach wyspę zdo­
była Anglia. W roku 1815 traktat paryski ufwor 
n y ł  s wysp Jońskich państwo wolue pud nazwą 
Stanów Zjednoczony, h wyap pod prote­
ktoratem Anglii. W roku 1863 wcielano wyspy 
Jońak ■ do kiAlestwa greckiego. Stolica wyspy Kor- 
fu liazy 26.000 mieszkańców i jest ładuem, han- 
dlowem miastem. Broni miasta na wysokich ska­
łach wzniesiona jeszcze przoz Wenecyan cytadela i 
nieodpowiadające dzisiejszym wymaganiom stare for- 
tyfikacye Najwspanialszym w stolicy wyspy gm a­
chem jest pałac, będący dawniej rezydencją komi­
sarza ang elakiego, oraz siedzibą senatu dawnej rze- 
czypospohiej Jonskiej. Z innych gmachów na wyspie 
zasłaguje na uwagę w.lia Jer 'tam ka odległa o pół 
godzinr dngi aa  pafcdnie «d stolicy, i leżący na 
pnaiw jegfem  wybrzeżu wyrpy, pałac cesarzowej 
austryackiej Elżbiety.

Wynagrodzenie za  u tra tę  nogi. Ciekawą 
sprawę rozstrzygnął w tych dniach sąd ekręgewy 
warszawski. Treść jej następująca. Dnia 8 go marca 
r. b. na stacji Mini owice drogi żelaznej Nadwiślań­
skiej maszynista p. Ziemski, nie czekając n» sygnał 
nadkmtdoktora, wprowadzi! pociąg w ruch Nad- 
kobiaktor p. Michał Kryłowski, zaskrozony tem

w zatoce Concarneau i niedawno ogłosił wyniki 
swych dociekań, które uogólnił nawet w sposób 
graficzny. Za pomocą metodycznych obliczeń 
uczony ten zdołał oznaczyć dokładnie w m ilim e­
trach sześciennych zaw jrtość planktonu w sze­
ściennym m et1 ze wody z zatoki Concarneau. Oka­
zało się przytem, że ilość planktonu, znajdujące­
go się w zatoce, iest nadzwyczaj zmienną, a zda- 
ie się, że ani przypływ i odpływ morza ani kie­
runek w ia tru , ani stan pogody me mają tu ża­
dnego wpływu. Nie podobna nawet postawić ża­
dnej racyonalnej hypotezy, któraby zmiany te 
wytłómaczyć mogła. Naturaliści r  zapuszczają, że 
plankton w skupionych masach tworzy niby obło­
ki, zawieszone w wodach mórz oc< anu , ale po­
równanie to nie tłómaczy wcale przenoszenia się 
planktonu z miejsca na miejsce. Jaką  drogą, sku­
tkiem jakiego ruchu wód morskich plankton uka­
zuje się kolejno w danym punkcie oceann lub 
w głębi zamkniętej zatoki ? I co więcej, nie sa­
ma tylko ilość p lank tonu , ale zarazem gatunki 
mikroorganizmów, w skład jego wchodzących, 
zmieniają się w danej m k j ieowoś°i nader szybko. 
Jakiś jwdasi gatunek lub jedna odmiana zaludnia 
w znacznej ilości wody zatoki przez psrę dni i 
nagle znika a natomiast ukazują a ę nowe gatun­
ki. Dziś plankton składa się prawie wyłąeznie 
z organizmów roślinnych a nazajutrz może się 
już składać prawie z samych t y k o  zwierzęcych. 
Tak nieskończenie ruchliwem i zmiennem jest 
życie tego świata mikroskopijnego. Nie z góry 
nie da się tu przewidzieć. Gdzie się podziały je­
dne gatunki? skąd się wzięły inne? Nauka nie 
daje na to odpowiedzi. Życie oceaiu  pełnem jest 
tego rodzaju tajemnic.

(0 . d. n )
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? 'usPodzianie, wskoczył na stopień będącego już w 
•sgu pociągu i poślizgnąwszy się, upadł tak ni«- 

e 'Ozęśliwie, że uległ zmiażdżeniu nogi, następstwem 
C/ *go było jej amputowanie. Kryłowski wobec tego 
8|a ł  się niezdolnym do pracy, wskutek czego wy 
6H pił do zarządu drogi żelaznej z podaniom o od­
powiednie wynagrodzenie. W czasie służby poszko­
dowany nadkonduktor otrzymywał około 700 rub i
dochodu rocznie, licząc pensyę i milowe. Sąd o rę
8°wy warszawski, rozjątrzywszy okolicznośoi spra 
wy i na mocy zeznań świadków ustanowiwszy ° 

nadkonduktor uległ kalectwu nie z własnej - 
nJ, Wydał wyrok, zasądzający od Towarzys w , ^ ^  
g* żelaznej Nadwiślańskiej na rzecz j?. 0Bztam, 
g° jednorazowo sumę 8.000 **• w 
i 'oesu. . „  ,

Eleaancw złodzieje. Komisarz polioyi w Paryżu
* cyrkułu Cliguanoouri;, t Archer wykrył przypa - 
H :m  bandę złodziei, która może śmiało dostarczyć 
nuteryału któremu z autorów wielkomiejskich „Ta­
jemnic". 1 wyprowadzono mu pewnego wieozora tro­
je ludzi z któryoh dwoje oskarżało trze ;iego 
strzelał do niob z rewolweru. W 
ła  to niewierna kochanka i dwóch ryw ali; 
ny widząc, że sprawa może się dla niego źle skoń 
czyd, oświadczył, iż tamci są nie lepsi i że wszy­
scy należą do bandy „kambroyolerów", której wo­
dzem jest niejaki Karol Corbeau, zwany la Mor- 
ko. Policya zaczęła poszukiwania i spotkała pana 
K.irela, gdy przejeżdżał w eleganckim 
w jbrzeiu Burbonów na wyspie ew, 

symauo konie i wzięto ptaszka, który, z poozą 
Ł pańska oburzony, później bronił się nogami i ptę 
» iami do upadłego. W policy; iednak widząc ze 
w zyatko stracone, najspokojniej wyoat wszy 
wspólników. Okazało Hię wtedy, że ludz®
stuiozyli w najrozmaitszych kradzieżach, e ,
oi^gu kilku miesięcy zabrali w
o <>ło pół miliona franków w gotówce, o r z ’ , 
rożytnościach l i d ,  że mieszkali *  e l e g i i j J
Willach podmiejskich i pobierali s a ej p
2.100 f r .u a  mies ąo Ten ostatni szczegół widoczny

że 
by' 

oskarżo

tilbury po 
Ludwika Za

Zatwierdzenie wyboru. Gesarz zatwierdził wy­
bór adwokata krajowego dr. Emila Adelmanna na 
prezesa, a notaryusza Gustawa Klemensiewicza na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Myślenicach. 

Mianowania. Prezydent sądu krajowego wyższe- 
w Krakowie nadał posady ofleyałów przy tymże 

sądzie krajowym wyższym: Maksymilianowi Koeble- 
rowi, ia r/ą łcy  więzień sądn obwodowego w Wado­
wicach, i Aleksandrowi Jaroszewskiemu, kanceliście 
pądu kraj. w Krakowie.

M , ZSS3ZS* >■* " i ”
b m f e  Sam Corbaaą aa W pochodzi 

zerwała, i posiada

z powodu 
rumuńskim było

rumuńskiej z 
paru dniami

wiekiem niezmiernie eleganckim 
rodziny, która oddawna z nim 
patent z ukończenia liceum.

Panna Vacarescu, której niw isko
*M«ych nieporozumień na dworze ^  za mął
y  swoim czasie głośnem, wy ±
Slab byłej damy dworu królowi]
*>Włem Catarge odbył się przed ,
^•-kareszcie nadzwyczaj uroczyści . p 
d z ia le  rodziny i znajomych. ,

louą. .
D nhK uT artT Jakr siódmy ekscerpt z

^im isslił na utrapienje braci szliachty y zydowi- 
a ,,w wspitkie gorzalnie w całey monarebiey poza- 
■®iikttcz y warzicz aquauite tilko w cisa-sko kro- 
^ewakich kotlech. Z they prziczini powstało wielkie 

f larum  miedzy wssytkimi dobrymi pijaczkami, alias 
gorzałkosimni, iako iss teras ntcziwy piiak nie be 

i d / e  mial wlborn i bedzie musiały pi-% czo mu Pan 
' PDnerus w giebie raicie. A czo gorssa nie bedzie 

mngl splnnąoz i powiedzfecz: gzwinetwo! bo go po- 
r.iJLną pned tribunal do odpowiedzialnoszczj iako 

tho bedsie crimen laesae mauibtatiS. Alie chocz 
..TTHtal buczek niomaly, tho PIeueru» iako ułap. 

m  tak y nie puszczi. Prnkazal iu s s  wi-
malowacz tablicze z orzełkami y n tpisem w kolo:

ze-

tkiem wydaje dźwięk. Bawarski kamień litograficzny 
wytrzymują tylko kilka tysięcy odbić, poczem rysu­
nek na nim zaczyna zacierać się; przeciwnie, ka 
mień nowokaledoński jest tak twardy, że bez wzg 
do na liozbe odbić rysunek na nim nie wymaga 
żadnych poprawek. Dziennik Scienec Pourłous robi 
nwagę, że prawidłowo prowadzona kopalnia na wy­
spie Mato nietylko oszczędziłaby Francyi oś u* mi­
lionów fr., lecz nadto zapewn łaby .jukowi francu­
skiemu popyt na najlepszy kamień litograficzny.

P ara so l, zna:eziony wczoraj wieczór o godzinie 
6 w kościele św. Mikołaja, odebrać można w Admi- 
nistraoyi Nowej Reformy w godzinach biurowych

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  .45 października: „Hamlet11, 
tragedya w 5 aktam  Szekspira.

W p i ą t e k  26 października: „Sta djabłów“, 
komedya w 4 aktach Fr. Do arnika

W s o b o t ę  27 października: „Diuga zona", 
dramat w 4 aktach A. W. Pinero. (Nowość).

W n i e d z i e l ę  28 października: „Daniszewy 
komedva w 4 aktach P. Newskiego. (Występ pani 
Hoffman).

ViaMci ?ańo«t, literackie i artystym

po
m

l , r  > * h Z  c ,Ł  tcierceipepkotoa, c - l . szabasow- 
1-n Z  Z  A na seymm raknsskim ma bicz wn.e- 
in y p r « e k t  od jlsk i, aebi zn.ezzoz ustawę o pi- 

S r f e  iako t»  futuro kożdy pnas bedzie dlia 
■karbu państwa benefactorem, a kton gorzałk iś do­
stanie delirium tremens, tho go kosstem monai 
cliiey leczicz będą, abi iesoze długie l.ata wąssy 
moczil. Qua propter Jego Moscz Pan Plen«rus zo- 
Btal generalnym propagatorem bracztwa wstrzemie- 
szliwoszczi w Babinie.

Wt)Juu>wTUjt ehwehe wyułWJ|M wskutek uką- 
rzenia wściekłego jsa  lub kota, pojawia się, jak 
wiadomo, nie zaraz po ukąszeniu, lecz pc upływie 
r  wnego ozasu. Tylko wilki, psy i koty mogą ozło- 
v>' k» zarazić całkowicie jadem wścieklizny, inne 
z i  zwierzęta, z wyjątkiem żmij, nie mające ostrych, 
w pijających się w ciało zębów, nie mogą udzielić 
choroby tą drogą, oc zwierzęta wyżej wrpomniane. 
r  fctor francuski, Dubois, dowiódł, że jad wściekli­
zny rozprzestrzenia się w żywym organizmie dość 
w >lno Dostępując w Kierunku nerwów, idących od 
nreilca ukąszenia ku mózgowi, w którym zagnieżdża 
. . .  „ razo  i oddz'ały* ając stamtąd nu cary orga- 
S5T wywołuje śmierć. Powegi medyczne scepty- 

oza“ ’ oTaio-ły się do teoryi i .a  Dubois,
» i  ■ dowiodły doświadczenia,

r w “
dlaczego ludzie dostają napadów
w B i * , ,  , d d . i «  k :  w
wścieklizny zuacznte pó/,niej ‘ . nvaszf,nja

głowie. Z tego powodu i ukąszenia
* kotów pociągają z* sobą pręd-

*e w fliększośoi wypadków
na głowę lub szy-
ł e wszysoy ludzie,ję. ..aioajr jeuu»K muicu.— , . . ,

pokąsani przez wściekłe zwierzęta, podl g M
sznej chorobie. Procent ofiar jest w rzec y 
niewielki. Przyczynę tego w wysokim stopniu P° 
szającego zjawiska tłćmaczy się odzieżą na oz o 
ku, która przy ukąszeniu ściera jad z zębowezwie 
rzęcia. U zwierząt tak’e samo znaczenie ochron 
ma sierść. Dr. Gralbier drugą doświadczenia dusze 
do wniosku, że czas trwania okreBU tak zwanego 
iokubacyjuego (okres stopniowego zatrnwania orga­
nizmu) nie u wszystkich zwierząt jest jednakowy i 
warunkuje się chorobami postronnemi, przyspieszają 
cemi fatalne rozwiązanie. U małych zwierząt obja­
wy wścieklizny występują prędzej niż u większych 

Nowy kamień litograficzny znaleziono na wy- 
«pie Mato, o kilka mil od Numei w Nowej Kaledo 
Ĵ ii. Powierzobnia tej wyspy zsjmuje tylko ośm mor- 
«dw. Cała wyspa składa się z kamienia litografi­
cznego koloru szaro-białego i blalo-różjwego, aro 
b-Oziamistego i tak zbitego, że przy uderzeu:u mło-

—  Sztuka polska w prasie niemieckiej. Nąj
poczytniejsze, sztuce i literaturze poświęcone, czaso­
pismo berlińskie Kunst-Salon, które od 1 b. m 
zamieniwszy się na tygodnik ilustrowany, wychodzi 
pod nazwą Amsler et Riithardt’ Wochen Berich- 
te, w numerze z dnia 1 października zamieszcza 
nader wj czerpującą ocenę prac polskich artystów, 
ostatniemi czasy wystawionych tak w Krakowie, 
jak we Lwowie, pióra dra Ig. Suessera Pismo to, 
starannie i wytwornie redagowane, coraz częściej i 
więcej poświęca miejsca na omawianie prac naszych 
artystów. Ostatni artykuł oprócz oceny dzieł arty 
etów-malirzy Grorsoua, Krzeszą, Suskiego, Waligór­
skiego, Bol era i w. i. omawia nader pochlebnie za­
wiązanie „Powszechnego Stowamszenia artystów 
p ,lskich“ i daje ogólny pogląd na stan naszego ma­
larstwa i rzeźbiarstwa. Z. P.

—  „Maruder , 3 aktowa komad/a Stanisława 
Graybnera, wystawiona została po raz pierwszy w 
□niu 22 bm. w teatrze lwowskim. Sztuka przero- 
>ioną została przez autora z jego powieści „Pan 
Wyręba" i, jak zwykle tego rodzaju utwory, posia­
da akcyę wątłą i mało ożywioną, pomimo wprowa­
dzenia kilku charakterystyczna komicznych postaci z 
i'(*leryi typów ziemiańsko-szlacheckich. „Maruderu . 
wedle relacji pism lwowskich, ro ma wyborneg. wy­
konania głównych ról przez pp. Fiscnera, Feldmana 
i W. Siemaszkową, mało ma widoków utrzymania 
się na repertoarze.
, __ „Koledzy" (Die Karnemden) najnowsza sztu­
k a  Ludwika Fjldy, wystawiona w berlińskim „Re-

f i tenz-tsat r “, doznała naaer przychylnego przyjęoia 
»k ee strony krytyki, jak i pnbliozncści. Fałda daje 

W „Kolegach" pełną werwy satyrę kobiet, dążących 
aa nieokreślonym ideałem artystycznego życia. Bo­
haterka porzuca męża i żyje w koleżeńskich stosun­
kach wśród cyganeryi literackiej, a stosunki te ptzy 
neszą jej w końcu rozczarowanie; przychodzi więc 
ffo orzekonania, że „prawdziwym kolegą kobiety jeBt 
iylk> kobieta", łączy się ze znajomą starą panną i 
„w odległym cichym zakątka ziemi", w — Mcna- 
oo, postanawia szukać spokoju i wolności. Porzucany 
mąż asś znajduje młodą, pracowitą, inteligentną 
dziewoz] nę, którą poślubia.

a jednak 
c z y n io n e  

wiadomo, 
D rzez wściekłe zwierzęta

ś:i ciała
wściekłych wilków i 
szą śmierć dlatego, 
zwierzęta te rzucają się luaziom
ję. Nie należy jednak mniemać,

J)z?a! ekonomiczny.
Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  23 październ. 

Płacono za 100 kilogr. n e tto : Pszenica od O-— 
do O-— . Zyto od O-— do 0 ‘— . Jęczmień od 0 '— 
do O1— . Owies z opłatą akcyzową od 0 — do 
0 —. Groch od 9‘— do 11-— . Tatarka od 8 50 
do 9 50. Proso od 6 '—  do 7 ‘— . Fasola od 8 ‘— 
do 10 — . Jagły  od 11-—  do 13-— . Siano od 
— •— do 3 40. Słoma od — •— do 2 —. Koni­
czyna na paszę od — •— do 3 60. Ziemniaki za 
hektolitr od l -30 do 1'50. Jaja za kopę od 1 7 0  
do l -90. Masło za garniec od 3 25 do 4 '— . Spi­
rytus na 95° Traiesa za hektolitr od — '—  uo 
7 8 — . Okowita na 75° Traiesa za hektolitr od 
—•— do 58-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od — •— do — *— . Wyka o d —. — d o —-—. 
Kapusia w głowach świeża od 0 50 do 1'20.

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. ( T a r g  i f 
n i e r o g a c i z n ę ) .  — Przypędzono dnia 22 i 23 
października 1894 na targ 3647 sztuk.

N otow ano: Prosięta o d - d o  — złr. za parę. 
Chude — '•— do — . Mięsne od — do — złr. 
Tuczne 35 d o '3 9  ct. n  kilo ż y w e j  « agi.

Załadowano: Do krajów monarchii 3 6 0 1 szluk 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa —  sztuk.

Telegramy „Nowej Reformy"

(T i legramy własne „Nowej Reformy )
Wiedeń, 24 października. Na wczorajszem po­

siedzeniu Koła polskiego zapowiedział p. K o p y-

c i ń o k i interpelację w sprawie m o n o p o l u  
w ó d c z a n e g o ,  w której ostro przeciw mono­
polowi wystąpił, wykazując, że monopol nakłada 
nowe ciężary na Galicję.

M inister M a d e y s k i oświadczył, że spraw a 
je s t w stadyum przedwstępnem, że nie jest szko­
dliwa d.a kraju, i radził wybrać spacyalną komi- 
syę dla tej kwestyi.

Nastąpiła ożywiona bardzo dyskusja, w której 
wzięli udział p p .: R u t o w s k i ,  P i n i u s k i ,  
K r a i n  s k i, A b r a h a m  o w i c z  Dawid, C h r  z a- 
n o w s k i ,  S o k o ł o w s k i  

Potem toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad ustawą karną.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 24-go października. W edług dzisiejszej 

W n. Ztg, notaryusz B a r t m a n ,  dotychczas w 
Wojniczu, został Przeniesiony do Dąbrowy.

Wiedbń, 24 października. Wczoiajszy Dziennik 
rozporządzeń ivojskowych obwieścił nowe przepi­
sy obowiązujące od dnia 1 stycznia roku przy­
szłego, odnoszące się do organizacyi sztabu gene­
ralnego, do budowniczej inżynieryi wojskowej i 
do różnych gałęzi służby budowniczej.

Cesarz udzielił inspektorowi artyleryi wałowej 
generałowi W eiglowi, z okazyi przejścia w stan 
emerytury, tytuł generała broni ad honores. a 
generałowi Bordolo z tal iej samej okazyi oprócz 
charakteru generała broni, udzielił jeszcze order 
żelaznej korony drug ej klasy.

G rnerał ł3ec.k-Nordenau zor-tal generalnym  in­
spektorem inżynieryi, a gen. Woat został naczel­
nikiem budownictwa.

Wiedeń, 24 p ździerni«a. Cesarz udzielił am 
basadorowi tu reckiem u Zia-paszy z powodu jego 
odjazdu z dotychczasowej posady wielki krzyż 
orderu  Stefana.

W edług Pol. Corresp. Zia-pasza już w naj­
niższych dnu eh odjedzie na nową posadę am­
basadora w Paryżu. Następcą jego w W iedniu 
będzie dotychczasowy poseł turecki w Teheranie 
Ghalib-bej.

Wiedeń, 24 października. Król serbski odwie­
dził wczoraj po południu Kalnoky’ego, lecz nie 
zasiał go w domu W  ciągu dnia król składał 
wizyty ambasadorom.

Wiedeń, 24 października Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej minister B a c q  u c h e m  
odpowiedział na kilka in terpelacji, między niemi 
na interpelacyę p. K a f t a n a ,  odnoszącą się do 
rozwiązan;a czesko - żydowskiego stowarzyszenia 
w Pradze. M m hter odpowiedział, że stowarzy- 
rzenie zostało rozwiązane za to, że przekroczyło 
zakres statutem określony, bo ząjiuowało się po 
lityką. Na interpelację p.  T u  c z k a ,  dlaczego 
zakazano zf brania się ■ uroczystego okręgowego 
związku Sokołów w Bernie, odpowiedział, żo to 
zebranie zmierzało do polityczno - naredowej de­
m onstracji, co byłoby przekroczeniem zakresu 
działania statutami określonego.

Po tych odpowiedziach Izba przystąp ła do 
dalszej rozprawy generaluej nad kodeksem kar­
nym.

Wiedeń, 24-go października. WT dalszym ciągu 
dzisifjszrgi posiedzenia Izby polskiej, podczas 
rozprawy ogólnej nad projektem nowego kodeksu 
karii-g* A b r a h a m o w i e !  zaznaczał, że par­
lament austryacki, L ury dba o siłę militarną na 
zewnątrz, powinien także dbać o wewnętrzne 
bezpieczeństwo prawne, co da się osiągnąć przy 
pomocy dobrego kodeksu karnego. Kodeks z 1803 
rok u jest niewystarczający.

Mówca omawia specjalnie postanowienia praw­
ne, odnoszące się do lichwy, wyzyskiwani! na­
jemników, oraz przestępstw politycznych, które 
szczególnie wymagają reformy. Mówca broni pro­
jektu przeciw ko zarzutowi S 1 a y i k a, jakoby pro­
jekt ten był reakcyjnym.

Mowę Abrahamćwicza przyjęto żywemi okla­
skami. Następnie zabrał głos minister sprawie­
dliwości.

Wiedeń, 24 października. Eoinisya budżetowa 
przyjęła wniosek, wzywający rząd, aby n  a za­
rządzenia odpowiedich środków w celu wyrabia­
nia surowicy leczniczej pod nad torem i kontrolą 
państwową zażądał odpowiednich kredytów.

Na to odpowiedz:ał ffliuister Baoqnehem. że 
szczepienia przygotowaweze dla uzyskania owej 
surowicy odbywają się w wiedeńskim instytucie 
weterynarskim już od 14 duii. Tymczasem suro­
wicę sprowadza się z zagranicy.

Najwyższa rada zdrowia zajmuje Się takż wy­
rabianiem surowicy i terapią. Jeżeli się okaże, że 
dotychczasowe twierdzenia o skuteczność tego 
leku są prawdziwe, wówczas rząd rozszerzy za­
kłady dla wyrabiana surowicy. .

Wiedeń, 24 października. Stała komisya dla 
procedury cywilnej obradowała wczoiaj w dal­
szym ciągu w obecności ministra £ uhoenborna 
nad § 214. (Rozdział ceny kupna). Przyjęto ten 
i następne paragrafy, odrzucając wnioski posłów 
G ó t z a i D y k a. Po przystąpienia do tytułu II  
(Egzekueya na majątku ruchomym) przyjęto §§ 
248— 252 bez zmiany.

Nasiępne posiedzenie komisyi odbędzie się we 
czwartek.

Tryest, 24 października. W edług świeżych u- 
rzędowych wiadomości z Pirano, panuje tam spo­
kój zupełny.

Budapeszt, 24 października. W komisyi skar- 
bowej węgierskiego Sejmu oświadczył wczoraj 
minister H i e r o n y m i  w dalszym ciągu rozpra­
wy nad preliminarzem budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, że użyteczność parowych 
desynfektorów nie może podlegać żadnej wątpli­
wości, a stwierdzoną została szczególnie w oko­
licach dotkniętych zeszłoroczną cholerą.

Co do katastrofy w kopalni A n i n a ubolewać 
należy, że technika kopalniana nie posiada je­
szcze średka skutecznego paraliżów. iia niszczą­
cych działań gazów wybuchowych. Czy w niniej­
szym wypadku pomimo zachowania wszt-lkich 
możliwych technicznych środków ostrożności nie

było przecież jakiego zaniedbania, m inister przed 
uk uczeniem śledztw* me może powiedzieć 

Z kolei wspomniał m inister o stosunkach awan­
sów wojskowych, wyraził potrzebę stopniowego 
upanstwawiania pohcyi najpierw w większych 
miastach. Mówca dalekim jest od zamiaru uży 
wama w jakimkolwiek kierunku policyi do celów 
politycznych. Sprawa włóczących się cyganów 
którą podniósł poseł F e n y y a s s y ,  jest Dardzo 
trudną d > rozwiązania Z pośród kilku przed ło ­
żonych mu projektów jej załatw ienia, m inister 
nie wybrał jeszcze żadnego.

Na odnośne zapytanie P  a s m a n d y’e g  o od­
powiedział H ieronym i, że rząd nie ma bynaj­
mniej zamiaru rozwiązać Sejm w najbliższym 
czasie.

Po przyjęciu omawianego preliminarza przy­
stąpiono do rozpraw nad budżetem ministerstwa 
wyznań i oświaty 

_ M inister E  o I v 6 s zaznaczył, że będzie się usil­
nie starał wypełnić zobowiązania dotyczące auto­
nomii katolików.

P. H o r a n s z k y  domagał s ię , aby rząd dla 
uspokojenia umysłów przedsięwziął jak najrychlej 
konkretne kroki w tej sprawie.

Prezydent ministrów W e k e r 1 e (odrzekł iż 
rząd w sprawie autonomii katolików trwa 
danych już oświadczeniach i że 
kał z

me

trupów

przy 
będzie zwle-

uczynieniem potrzebnych zarządzeń. W tym 
samym duchu przemówił prezydent" S z e 11.

Goedurlloe, 24 października. Wczoraj udał się 
cesarz na łowy do kniei Kerepes w towarzystwie 
is. L°cpolda bawarskiego, ks. Liechtensteina i 
iilku dostojników nadwornych. Obiad był pod 
golem niebem.

Anśna, 24 październiki. Liczba ofiar katastrofy 
w kopalniach wynosi 40 zabitych. Z tych pięciu 
pochowano wczoraj. W  pogrzebie niezmiernie 
liczny udział wzięli robotnicy, urzędnicy i cała 
ludność. Zwłoki 18 zabPyeh przetransportowano 
do miejsca urodzenia. Czternaście zaś 
znajduje si? jeszcze w Kopalniach.

Berlin, 24 października. Jak  donoszą Nordd. 
Allg. Ztg., cesarz W ilhelm  był wczoraj o godzi­
nie 3 po południu n kanclerza hr. Capriviego.

Kolonia, 24 października. Koln. Ztg. donosi 
z Berlina, że z inieyatywy kanclerza OapriOego 
przedstawiciele gabinetów państw związkowych 
mają się zjechać w Berlinie, prawdopodobnie dzi­
siaj, dla naradzenia nad zarządzeniem ostrzej­
szych środków celem zwalczania stronnictw  prze­
wrotu.

Paryż, 24 października. I z b a  z e b r a ł a  s i ę  
w c z o r a j  p o n o w n i e .  Obrady odbyły się 
w zupełnym spokoju. Po ułożenia porządku 
dziennego, wniesiono kilka interpelacyj, w tej 
l.czbie P a s c c h a l  G r o u s s e t  interpelował 
w sprawie s p r z y s i ę ż e n i a  b u l a n ż y s t o w -  
s k i e g o ;  L a v y  i C h a s s a i n g  —  w sprawie 
dymisyi R o b i n a ,  dyrektora zakładu sierót 
w Cempuis.

fe e n a t odbył bardzo krótkie posiedzenie i od­
roczył się do piątku.

Rzym, 24 października. Dzisiaj ma się odbyć 
pod prezydencyą p a p i e ż a  pierwsza konferen­
c ja  celem połączenia dyssydenckieh kościołów 
wschodnich z kościołem rzymsko-katolickim. — 
W kouferencyi uczestniczyć będą kardynałow ie: 
R a m p o l l a *  L e d ó e h o w s k i ,  L a n g e -  
n i e u Wincenty Y a n u t e i l i ,  G a l i m b e r t i ,  
dalei katoliccy patryarchowto syryjski i melchicki 
i delegaf patryarchy Maronitów.

Lonnyn, 24 października. Do B iura  R euLra  
donoszą z Jokoham y: W edług wiadomości, jakie 
tu nadeszły, wczoraj pod Port-A rthurem  przy­
szło do starcia między armią chińską a japońską, 
która n :Bdawno odpłynęła z Hierosz-my w nie­
wiadomym kierunku.

Okręgi Sakata, Jam agłta  i Akinai nawiedziło 
trzęsienie ziemi i wyrządziło znaerne szkody. 
Zginęło lakże kilkoro ludzi.

Londyn. 24 października. Biuro Reutera do­
nosi zSzangaju : Sty hać, że fiota chińska wczo­
raj odpłynęła z miasta portowego Wei - hai - wei, 
aby spróbować ataku na okręty wojenne japoń­
skie, które krążą w okolicy południowo-wscho­
dniego przylądka, oraz na statki przewozowe.

Z urzędowego chińskiego źródła słychać, że 
pod miastem Witszu dnia 22 b. m. była bitwa. 
Japończycy cofnęli się ze stratą, którą obliczają na 
3.000 zabitych i ronnych, w kierunku miasta 
P ing -jang . Chińczycy stracili około 4.000 ludzi.

Euxinograd, 24 października. Książę bułgarski 
odieehał do Sofii na uroczyste otwarcie so- 
brania.

Petersburg, 24 października. Nowoje Wre- 
mia donosi o przybyciu księżniczki A l i c y i  h e ­
skiej do Rosyi: Na granicy w Aleksandrowie 
powitała księżniczkę heską jej siostra wielka ks 
Elżbieta Teodorówna i towarzyszyła jej do Liwa- 
dyi. Drogę z Symferopolu do Ja łty  odbyły sio­
stry w odkrytj m pi wozie przy wspaniałej pogo­
dzie. Na drodze były bramy tryumfalne.

W Ałuszcie powitał swą narzeczoną carewicz 
M kołaj i wielki książę Sergiusz Aleksandrowicz. 
W Ałuszcie też spożyto śniadanie. Po 5 połu­
dniu całe towarzystwo przybyło do Jałty . W J a ł­
cie ludność jak najserdeczniej witała narzeczo­
nych.

Nowy Jork, 24 października. Wiadomości pocz­
towe z Rio-de-Janeiro donoszą: Skutkiem odkry- 
cia tajnego podziemnego magazynu obok cmen- 
Tarza angieisK ego, w Którym podczas ostatniego 
powstania rokoszanie mieli skład am unicji i dy­
namitu, wysłauo na miejsce żołnierzy, fcby ów 
magazyn wypróżnili. Wielki tłum ludzi przypa­
trywał się robocie. Jeden żołnierz przez nieostro­
żność upuścił g rin a t na ziemię — i to wywoła­
ło eksplozję dziesięciu nabojów dynamitowych. 
Sześćdziesiąt osób zginęło.

ny wczoraj o godzinie 7 wieczór, zaznacza u ta ­
ra : niejaką senność w ciągu dnia i lekkie obja­
wy kurczowe. A petyt lepszy, niż poprzedniego 
dnia.

Petersburg, 24-go października. Dr. M i e r z e ­
j e w s k i  przyjechał wczoraj do Petersburga.

Moskwa, 24 października. Na powitalny tele­
gram miasta Moskwy księżniczka Alicya odpo­
wiedziała telegraficznie: „Głębcko tem wzruszona 
że Moskwa pamiętała o mnie, w chw ili, kiedy 
wstępuję na ziemię nowej, oddawna mi już drogiej 
ojczyzny, dziękuję serdecznie wraz z moją siostrą 
starem u grodowi stołecznemu. Nie wątpimy w 
szczerość waszych modłów o zdrowie dla uko­
chanego cesarza. — Oby Bog nam dopomógł. 
Alicya."

Paryż, 24 października. Rosyjski m inister dworu 
przysłał z polecenia carowej telegram  z Liwadyi 
do Edw arda H erve’go, wyrażający podziękowanie 
członkom syndykatu dzienników paryskich i jego 
prezesowi za wyrażenie serdecznego życzenia co 
do zdrowia cara.

Berlin, 24 października. Doniesienia dzienni­
ków, jakoby cesarz W ilhelm kazał mieć w d o -  
gofowiu do  ̂ drogi jach t (Hohezollern) na wypa­
dek śmierci cara, są, jak zapewniają z kom pe­
tentnego źródła, zupełnie bezpodstawne.

Petersburg, 24 października. W edług donie­
sienia z Liwadyi, oczekują tam przybycia króla 
greckiego

Paryż, 24 października. Dzisiejszy Figaro ogło­
sił następującą depeszę z Odessy, datowaną o go­
dzinie 10 w nocy dnia wczorajszego: Cara trapi 
wielka senność. K a t a s t r o f a  o s t a t e c z n a  

b l i ż a  s i ę  s z y b k o .

f ip M t n e ie a is  M e te s r tU g ie a s -
(podłsg obserwatorysm krakowskiego). 

Kraków, data 24 października.
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Wczoraj po południu deszcz; dziś rano

Kursa telegr na giałdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 24 pazlziernika 1894.

Choroba cara.
Petersburg, 24 października. U r z ę d o w y  

b i u l e t y n  o s i a n i e  z d r o w i a  c a r a  wyda-

\Vbzelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u je  
i sp rzed a je  pod najko- 

warunkami.rzystmejszemi

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
J trab C w , R y n e k  g M w n y . Ł U * 1*  A - B .

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i .

m.

Kurs w wal.
i austr.
| złr.

99 30
99 25

123 60
1  98 25
? 122 15

96 65
1027

378 --
124 25

60 97 V,
12 20

9 90
45 60

5 89

Zjednoczony dfug w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 

jA ustryacka renta złota . . . .
4 ’/0 austryaeka renta (marcowa) .
4 '/0 wigierska renta złota . . .
4 °/a węgiorska renta koron. . .
A kcje  banku austro węgierskiego ,
Aucye k r e d y to w e .............................
L o n d y n ............................. .....
Banknoty banku nieroiec. za 100 
20 m arek . ’.
2Ó-to franków Id za sztukę
Banknoty w ło s k i e ........................
Dukaty austryackie . . . .

Wiedeń, 24 październ. R u b J e 133 75 Cena nafty 
1„6 :10 ~  Spirytus 16 60. -  Żyto na
icsien 5 58 — 0 00. Pszenica na jesień 6‘4 5  0 00
Owies na jesień 6 1 5 -  0-00.

q P fidz ie rn - 4#A> oblig. poż. kraj. z 1891
9 0 7 0 ; 4 / 0 oblig. poz. kraj. z 1893: 95-90; 4 %
f r  f.Undo propin- 96 ’6° ;  4 V2°/o lisL banku kraj 
/o / i- ’ /o '0" 0 obligi banku krajowi go 102-— :
4 /0 list. kred. ziemsk. 56 let. 96-50; Akcj e Karo’a
2 8 7 -^ft^T .> A-koye kolei lwowsko czerń.
287 50; Losy z 1854 na 250 złr. — 148-50- lo-

I L zn 1860, S S 5,00 *"• -  i o * j ,  lo k .1860 ua 100 złr. 156 90; losy z L864 za 160 
złr. - -  197 50 ; akcye zakładu kred. dla handlu 

przemysłu 373-25; akcye galic. banku hip. na
200 złr. 4 2 4 '2 5 ; Liinderbank na 200 złr. _
267-50; akcye austro węg. banku na 600 złr. 
1‘027-—

Berlin, 24 październ. Godzina 2 minut 40 po poł 
Austryackie kredyty 226 10 mrk. W ęgierskie kre- 

— —  mrk. Austryac-ka złota renta 101-10 
mrk. kussryacka srebrna renta 95 60 inrk. W ę­
gierska złota renta 99-90 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 93-60 mkr. Austryackie banknoty 163 95 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej 134 40 
m rk D u b l e  219 75 mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — *— mrk.
Królestwa Polskiego — •—  mrk.

4°/0 listy likw.

Odpowiedzialny Redaktor:
M ic h  a ł  K o n o p i U  ski.  

Wydawca: Dr. Lesław Borowski.

Rubryka „Nadesłane1' nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za ma 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

Dr. Filipkiewicz
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńckich 

p o w r ó c i ł .  (2494 3 3) 

k o l e j o w a  1 8 .

WILHELM FEHTZ
przen osi swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1 7 1 8  85 o 

pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagranicznekupuje 1 sprzedaje r -  — — , ------- v -------- , — „ —  . . . . . . . . . . . . . . . . .  zaiajuwe 1 -zagraniczne papiary,
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z 

0 uskutecznia odwrotną, pocztą bez liczenia prowizyi.

akcye,
prowincyi



Nr: 243. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2o Października 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Krabów, Rynek g L ,  L. 13,

poleca instrum enta  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.
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J u ż  w y s z e d ł  z  druku

„ B ł a w a t e k "
na rok 1835

elegancki kalendarz dla Pań, 
obejmuje 2529 1 4

p r z e ś l i c z n e  n o w e le  n a j  p ie r w s z y c h  
p o w i e ś c i o p i s a r e k  — w y b ó r  p o e z y j  
z n a k o m i t y c h  w ie s z c z ó w ,  również n a ­

der pouczające

„ R a d L y  d l a  P a ń "
Sztuka przypodobania sic mężowi. Zalotność do­
zwolona. Pokonanie starości. Sztuka wyglądania 
zawsze młodo. W dzięk w ruchach. Jak  się po­
winno chodzić. Piękność postawy. Rady d la  ko­
biet dobrej tuszy. Ogólne uwagi co do toalety. 
Rady co do koloru sukien dla blondynek a b ru­
netek. Uczesanie włosów. Pielęgnowanie włosów.

O e n a  5 0  c e n t ó w .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Po przesłaniu przekazem poeztowyui 5 0  e t .  

uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia narodo­
wa W. Manieekiego, Lwów, ul. Kopern ka, 7,

Uwiadomienie.
2524 1 3

Ubezpieczenie przeciw 
stłuczeniu wszelkiego rodzaju

s z y b  i l u s t e r
w pomieszkaniu eh lub na 
wystawach sklepowych — 
przyjmuje Agencya Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpie­
czeń od ognia w K rako­
wie, Plac Szczepański, 10.

Ofiaruję 100 złr. ofiaruję
temu, kto mężczyźnie 28 lat mającemu, rzymsko- 
kat. r e l ig i i , wojskowemu , z ukończoną V klasą 
g im n , pomoże do otrzym ania, posady, o którą 
się stara, lub wyszuka odpowiednią do jego zdol­
ności nawet za kaneyn. Za dyskrecyę ręczę s ło ­
wem honoru. Zgłoszenia przyjmuję pod A. Z . 
1 0 0  poste restante K r a k ó w  za okazaniem 

kwitu 2523 1 2

Cztery pokoje
na I  piętrze, od frontu,
z balkonem, przedpokojem i kuchnia, 

do wynajęcia zaraz. 
W iadomość: róg Małego Rynku 

i ul. Mikołajskiej, L. 4. 2531 1 o

Kamienica dwupiętrowa
now a, do sprzedania.

W iadom ość’: ul. Krzywa, 4, II piętro
(róg ulicy Długiej). 2528 1 O

r

c. k. sekundaryusza D r a  S c h lp k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranioznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką E ł :'u . o ] 3 . o ' t ę  
(nie z urodzenia) a a u m .  u a « s a . o ł i ,  
■ t r u y l c a n l a  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Dr. Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w ie  ; Wilibalda Bełdowicza 
w  C z e r n io w c a c h ; Romana Jakubowskiego 
w  N o w y m  S ą c z u ;  Adolfa Beilego w  S t a ­
n i s ła w o w ie  ; Leona Gartnera, Karola Mare- 
scho w S a m b o r z e  ; Adama Krzyżanowskiego 
w  D r o h o b y c z u ;  Edwarda Kahane w  T a r ­
n o p o lu  ; Plebana, Stephansplatz, 8, Fwerdy, 
M ariahilferstrasse, 106, w  W ie d n iu .  T y l k o  
p r a w d z iw y  we flakonach z wyciśniętym na 
nich napisem : „K. k. Seeundararzt D r .  S c h i-  
p e k ,  w i e n . “ Za poprzednieni nadesłaniem  
1 z ł r .  7 0  Ct. wysyła ęię o p ł a t n i e  do wszy­
stkich miejsc Austro-W ęgier. 2590 24 24

Najlepsze i naj­
trwalsze

POMPY
do celów gospo­
darstw a wiejsk. 
i przemysłowych,
jako też motory i wodociągi dla
miast, w si, dworów, wil i t. p. 
urządza A. K l ’XZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. W eisskirehen). 

Prospekta darmo i opłatnie.

Na mundurki
dla uczniów szkó l średnich

P ł ó t n a  ż a g l o w e
(S egeltu ch )

w doborowych gatunkach, p o  bardzo  
niskich  cenach wysyła

Władysław Gonet w Korczynie
poczta w miejscu. 2320 9 17 

P róbk i wysyła się na  żądanie darm o 
i opłatnie.

Gdy ml potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  to zawsze 

najtaniej przez 3081 109 O

Cantralna Biuro Ogłoszeń
L w ó w , u l .  K o p e r n i k * ,  1 1 .

Z m ian a lokalut.
Wyłączny skład Płócien Korczyńskich, Bieli­
zny stołowej, Ręczników, Chustek do nosa itp.

F I L I I
Towarzystwa krajowego dla Handlu i Przemysłu we Lwowie

został przeniesionym z d. 15 października b. r. (z ul. Sławkowskiej, 1)
do domu L. 26, ulica F loryaóska (róg ulicy św. Marka),
o czem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, polecając się dal­

szym łaskawym względom.
Z pow ażaniem  D y r e k c j a .

W łasna Fabryka płócien w Korczynie n ag rodzona  na  powszechnej wystawie 
krajowej we Lwowie z ło ty m  m e d a lem  za  tk a n in y  ln ia n e .

••MNHIttlllMIMflHIOMHI
S PRACOWNIA KRAWIECKA
©  pod firma

•ANDRZEJ BERNACKI
B w K rakowie  

ul. Sław kow ska, 6,
wykonuje Ma na s^fadjtie wybór

przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil 

nycli i praktycznych, a s p r o w a d z a j ą c ^  
takowe w prost z fabryk, podać może

ceny najprzystępniejsze. £  
Na obecną p o r ę : p ł a s z c z e  według przepisów o B  

um undurow aniu , zrobione z  d o b r e g o , tr w a łe g o  m a te r y a łu , B  
z podszewką wełnianą , nadzwyczaj ciepłe. —  Zapewniając tow ar B  

B  znakomity, a przylem t a n i , robotę s ta ranną  a d o k ła d n ą , jak  również B  
B  ścisłe zachowanie przepisów o um undurow aniu  , poleca się względom B  
£  Szanownej P. T. Publiczności. B

Z ł o t y  m e d a l  J q |( z z [ j J  h r p a C k iC h  P ie c io k o ś c io ly  1 8 8 8

przeciw kaszlowi
oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jest skuteczny przeciw uciążliwościom w piersTach, gan iła , przeciw flegmie, 
chrypce, chronicznemu katarowi, swędzeniu w gardle, kr/,tuścovvi, astmie, suchotom, dalej w osła­
bieniu c iała  i żołądka. M o ż n a  g o  d a w f lć  t a k ż e  d z ie c io m .  W ielka flaszka 80 ct., 
m ała flaszka 50 centów. 2519 1. 20

K arpackie pastylki ziołowe.
Pastylki te, wyrabiane z korzeni i ziół lekarskich , rosnących na szczytach gór karpackich . po­
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia. Cena pudełka 25 ont.

Karpaeka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent., dawka na próbę 20 cent. Przpciw chorobom wyżej wymienionym również 
bardzo skuteczna. Prawdziwej można dostać u aptekarza L . M olm Y r, K o s z y c e  (W ęgry).

Apteka pod „złotą głową" |  
A R H O L D A  B E I F K R a I

d a w n ie j  L e n n a  R o s n e r a  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y ,

ulr/.Yimiji! mi składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
ai hku ły  gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumeryo, mydła lecznicze, fj| 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p. ,M
Nadto poleca własnego w y r o b u :

„ W i n a  l e c z n i c z e " ,  jako to :  ch inow e, z że lazem , pepsynowe, rum- 
barbarow e i t. p.

„ W o d ę  k o l o ń s k ą " ,  nieustępującą w niczcm fabrykatom zagranicz 
nym, po 30 ct. i 50 ct.

„ E lix ir  do zęb ó w ", wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę­
bów, nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust.

„Z ió łk a  D ra  Ś eeb n rgera ", jedyny środek przeciw uporczywym 
kaszlom i katarom, zafiegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. fS 

„P u d er an tysep tyczn y", zasypka dla dzieci w n ad e r  praktycznych 
puszkach po 40 ct.

„ W o d ę  l e ś n ą “ , odświeżaj, powietrze w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka.
,Spccylik“ przeciwko odgniotom , 50 ct. flaszeczka. 2433 4 o

mmm
C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty. ^ jj|

Exsiccator
Jedyny środek do konserw ow ania d rzew a, osuszania wilgoci 

w  m urach, niszczenia grzybka dom ow ego itp. 1752 30 0
Iilustrowana broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.

Firm a posiada  tysiące świadectw za bezprzykładną Skuteczność.
Dyrekcja górnicza zachodnlo-czeskiego akcyjnego towaizystina górniczego w Sulkoy, p, Werk Litłitz.

L. 1522. 22 maja 1884.
Donosimy Panu, że Jogo „ E x s ic c a t o r " ,  używany przez nas w e  w s z y s t k ic h  s / a -  

e l i t a c h  o d  k i l k u  l a t ,  zupełnie celom swoim o d p o w ia d a  i okazał się d a l e k o  l e ­
p s z y m , aniżeli karbolineum.

Z a  D y r e k c y ę  (podpis) A . F r i t s c h  m. p.

I Ministerstwa handlu z wystawy krmowel r. 1887 w Krakowie.

MAGAZYN FUTER
A . J A C H I  J l i R I E C i O

K r a k ó w ,  u l  G t r o d z l c a ,  X j. 1 4  1  1 Q ,
( z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 3 5 ) .

Poleca na zimę w wielkim wyborze g o t o w e  f u t r a  m ę s k i e  i  d a m s k ie  naj­
świeższych fasonów, r o t u n d y ,  g a r n i t u r y  c z a p k i ,  k o ł p a k i ;  z a r ę k a w k i

d o  p o lo w a n ia  i t. p.
Pracow nia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reperacye i uskutecznia takowe punktual­

nie p o  e e n a c b  u m ia r k o w a n y c h .  2191 13 14
Na składzie utrzymuje m a t e r y a i y  a .  w i o r . o ł i y  m ę a x i .  

i d a m s k i e  z najpierwszyeh fabryk francuskich, angielskich i krajowych

Medal brązowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej r. l875~w Krakowie-

j a S ^ m S a t o  l A i c i i
po leca : ]

K a f r y n a  do farbowania włosów na piękny i trw ały kolor czarny. Flakon i złr. i 2 z łr. p 
W o d a  A t e ń s k a  używa się do skrap ian ia  włosów. Zapobiega tworzeniu się łupieży, & 

włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, piękny połysk i świeżość. Cena 80 ct. ń 
' B r y la n t .y n a ,  olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący, odświeża, nadaje miękkość i pię- u 

kny połysk włosom i brodzie. Cena 50 ct.
Nabyć można we Lwowie w sklepach w łasnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- 

lieka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 136 35 0

N ie dla wszystkich, lecz tylko dla

PP. Oficerów. Jednorocznych i Urzędników!

J a k ó b  k a s e g n i k
K R A W IEC  W OJSKOW Y

|  w K rakowie, przy ulicy Szewskiej, Ł. 1 7 ,1 piętro,
wyrabia 2340 12 13

uniformy wszelkiego rodzaju
podług wzorów ściśle i gustownie, z materyału bardzo dobrego, |  

pod warunkami nader przystępnemu 
Poleca przeto swoją pracownię łaskawy 111 względom i kreśli się

z poważaniem Jakób K asesnik.

B O L E S Ł A W  A R H A T O W IC Z
J U B I L E R

w Krakowie, Rynek gł., L. 17,
obok ksiegfrni Wgo Friedleina.

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P ra k ty k a , jakiej nabyłem, 

pracując w tyin zawodzie prze­
szło od lat 2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się, ze zdołam zu­
pełnie zadowolnić nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam szybko, na czas ozna­
czony i p o  c e u a c l i  n a  
d e r  p r z y  t ę p r y c h .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty z d e , srebrne i 
inne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

L F r a n c i s z e k  J a n  K w l z d L a
c. i k. austr węg. [ król. rum uński dostawca nadworny.

Od 30 lat w « tu |n iu < -li n a d w o r n y c h ,  w w ię- 
k sz jro li s t a j n ia c h  w o j s k o w y c h  i c y w ii -  

%  n y c h  używany w celu w z m o c n ie n ia  i p r z y -
w r ó c e n ia  s i l  p o  w i e l k i c h  t r u d a c h  ,  w __

z w i c h n i ę c i a c h ,  s k r ę c e n i a c h ,  s t w a r d n ie n i u  ś c i ę g i e n  itp. nadaje 
koniowi zdolność do w y b i t n y c h  u s łu g .

Kwizdy płyn wzmocnienia
c. i k. u p r/y  w. woda do mycia koni.

O e n o .  H a .B z k .1  1 sn .lr. 4 0  o c m t o w .

Główny s k ła d : Kreisapotheke Korneuburg b. Wien.

]

Trzeba uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie R

Kwizdy płynu na wzmocnienie. I
Prawdziwego dostać można w każdej aptece i drogui ryi. 302 15 19

3 ciągnienia już I i 5 listopada.
Na te ciągnienia polecamy następującą g ru p ę , wyposażoną bardzo wlelkiemi wygranemi 
1 w ło s k i  l o s  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  I M g  ciągnień o głównych wygranych z ł r .
1 l o s  B a z y l i k a  I A A  " 8 7 0  OOfl podczas spłaty.
• s e r h s k i  l o s  t a h a c z n y  ( W szystkie 4  iosy na 4 3  raty mie-
1  J ó - S z i v  l o s  i = = = = =  sięczne po 1  z l r .

1 w ie d e ń s k i  l o s  ł  o u iu n a ln y  na I 1 3% l o s  k r e d y t o w y  z i e m s k i  I I .
3 7  ra t miesięcznych po 6  z ł r .  | E m .  na 3 4 1/* rat miesięcznych po 4  * ł r .

Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raiy. 'W M  
K a ż d y  l o s  m u s i  h y c  w y c i ą g n i ę t y .  — Spłata ratam i za pomocą kart wkładko­

wych wolna od optaty pocztowej. 2512 2 3

Kantor wynrany W erner &  C o . 9 Wiedeń,
Wippllngeratrasse 30.

L isty ciągnień darnm i opłatnie. — Zlecenia z. prowineyi załatw ia się natychmiast.

M A S 3 A G E .
Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej : choroby s t a w ó w , m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
b y ste ry ę), jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo- 
moeą m ięsienia (M a s s a g e ) , według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  E . 3 3 .  2363 10 50

Urzędnik państwowy
stacyonowany w Krakowie, mogący dać wszelką 

rękojmię, przyjmuje 
a . d i x / l x i l a t r a . o y ę  d o m ó w .

Zgłoszenia pod lit. K . B .  3 3  poste restante 
K r a k ó w ,  p o c z t a  g łó w n a .  2495 3 5

Meble i dekoracye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Tapicer
r o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 5 ,

Wien, I , Krugerstrasse,
S t. P ó l t n e r h o f .  1291 54 75 

Słynne album mebli z cennikiem wysyła za 
złożeniem I  z łr .  5 0  c t .

WINO
w ła s n e )  u p r a w y  z r. 1892, w ysy łam : 1 
hektolitr h i a ł e g o  22 z łr ,  c z e r w o n e g o  24 
złr. ze stacyi kol. G o n o h it z .  Próbki 2-litrowe 
o p ł a t n i e  po otrzym aniu 96 ct. 1-536 58 60 
O en ed y k t U e r t l ,  właściciel dóbr , 
Zamek G o ii t s c h  pod G o n o h i t z , S tyrya

Kamieniołom
zawierający twardy ciosowy kamień , jest d o  

' w y d z i e r a  E i w t e n t a .  
Wiadomość : S e w e r y n  L u d w ik o w s k i  

w S k a w in ie .  2444 3 5

Krawieckich czeladzi
dobrze uzdolnionych we większych sz tu ­
kach, wymagam bowiem bardzo s ta ra n ­
nej roboty, poszukuję do robót k o n ­

fekcyjnych . 2492 5 5
Józef Kalczyński.

B a r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a ,  1 1 .

P ie r w s z e  i  n a j l e p s z e
źródło do nabywania miodu i wosku.

-  Pod gwarancyą prawdziwe, czyste

Świece woskowe
żółty i b iały w o s k .

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 k lg , za klg 50 ct.. 
puszka 30 c t , wysyła po otrzym aniu należytości 

lub za zaliczką

G f r z e g o r z  D o l e n e o  
h a n d la rz  m iod u  w L u b la n le .

Dla panów pszczolarzyj kupców i piernikarzy 
miód do żywienia pszczół, oraz czysty w barył­
kach po 60 klg., tudzież po 40 i 20 klg. po 
bardzo niskich cenach. 2418 3 26

Pod gwarantyą prawdziwa kraińska
k a r p a  t  ó  w  I ł  a
i w ó d k a  n a  m io d z ie  litr  po z ł r .  1 .3 0 .

Przez lekarzy polecane.

można wszędzie zaprowadzić łatwo i 
bez wielkiego wkładu. Artykuł niezbę­
dnie potrzebny, powszechnie używany i 
wielce pokupny Dobry zysk zapewniony.

Listy, opłacone m arką  10-centową, 
przyjmuje Jlggart &  Co., M ed y o -  
la n  (W ło c h y ) . 2227 7 20

T U T K I
Mmi,  fliełląjone,
niebywałej dotąd d o b ro c i , odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Uabryka
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K ra k ó w , Sukiennice, 3 8 .
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

Na dzień zaduszny!
W  ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow.
(wielka dogodność dla Szanownej Publiczności1) 
przyjmuje zię wszelkie zamówienia na d e k o -  
r a c y e  g r o b ó w  itp., jak  również jest w lki 
zapas w ie ń c ó w  ś w ie ż y c h  i s u e h y e l i  
po cenach przystepnycb od 40 et. wyżej. R o ­
ś l i n y  k w i t n ą c e  od 20 cent. D r z e w k u  

o w o c o w e  i t. p. 2489 2 6 
l i  U M l a ń B k l .

Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków.

Pijatstwo wyleczalne
z wiedzą lub bez wiedzy pijącego. iMśrodkiem 
do tego, który się w licznych wypadkach okazał 

skutecznym, jes t

„ANTIMETHYSTIKON“
(Eliksyr przeciw pijaństwu).

Zażywanie tego środka wzbudza odrazę prze­
ciw nadmiernem u używaniu napojów wyskoko­
wych . polepsza apetyt i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w prze­
pisach o używaniu.

C e n a  f la s z k i  1 z ł r .  5 0  c l .
Prawdziwy wysyła za zaliczką a p t e k a  „ a  

u ia g y a r  k o r o n a  n o r "  w  K o s z y c a c h  
( K a s c l ia u )  Węgry. 2464 3 20

• o o o o o o o o o o o o o a
0  Już rozpoczęłam udzielać Q

0 lekcyj laficów 0
W po wszelkich pensyonatac-h , domach pry- U  
A  watnych i w własnem m ieszkaniu. Zapisy A  
a  przyjmuję od godziny 11 w południc. ¥  
y  2S68 7 20 Z poważaniem v

0  K. z Szygowskich Wiłkay. 0
Q I I .  F l o r y a ó s k a .  5 5 ,  I p i ę t r o .  A 
• O O O O O O O O O O O O O *

0 sile wodnej, z 2 walcami do żyt»
1 pszenicy, z kamieniem polskim 
holendrem do o b r a b i a n i a  kaszy, 3 
kim. od miasta Myślenic odległy, 
n a d  r z e k ą  R a b ą  w GóPdłij W si 
Bolożoin , jest zaraz do wy­
dzierżawienia względnie do 
sprzedania wraz z pomieszka­
niem, budynkami gospodarczem' i 
kawałkiem pola. —  Pośrednictwo

wykluczone.
Zgłoszenia przyjmuje i załatwia 

D yrekcja  dóbr w Dolnej 
W s i  poczta Myślenice. 2498 3 5

„ f l a r o n y M.
5  k lg  wielkich, pięknych m aronów  
złr. 1.50, wielkich kasztanów złr. 1.10, 
pięknych w ło s k ic h  ś liw e k  złr. 2.90, 
pięknych suszonych fig s to ło w y c h  zlr. 
1.70, wysyła za zaliczką opłacając wszel­

kie koszta 2504 2 3

W a le n ty  O sana
St. Peter bei Gorz.

Dla kupców t>. niskie ceny targowe.

Lampy
w ogromnym wyborze do wg/elkieh ^  

celów oświetlenia puleua n a

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz- fabryki 
>tR .  D l t m a #

K ra k ó w . R y n e k  głów n y, Ł . I I .
Zamówienia z prowineyi wykonują -’ię "Hw-o- 

taie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 19S 300
O e n y  la  _x* A z o  t . » n i o .

Największy sk ład

Maszyn do szycia
w y łą c z n ie  s y s te m u  S ln g e r ’a

Jozefa iw a iip
nsstepcy

w Krakowie,
Rynek gł., L. 25.

1753 ______  80 0

ha wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej. -  
Gotówką 1070 taniej.

Leśnictwo Zassów
p o d  O a a r n ą  2394 8 10 

rozsyła od 15 listopada b. r.

sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdo­
bne drzewka i krzewy ogrodowe.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewski.


